Nr. 160. 


Wtorek, 15 


Lipca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
"Telefon Administracyi Nr. 637. 


Prenum 
4aimiejSCOWA: 
32 K | ćwiercrocznie8 K — h. 


rocznie r 
16 K | miesięcznie 


półrocznie . 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
bibliotekarzowi w Bibliotece uniwersyteckiej 
w Krakowie, dr. Józefowi Korzeniowskie- 
mu, krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi sek- 
cyi w Ministerstwie skarbu, tajnemu rad- 
cy dr. Augustowi bar. Mainfelden En- 
glowi, IM. klasę rangi ad personam. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy budo- 
wnietwa w Ministerstwie kolei żelaznych, 
Leonowi Mroczkowskiemu, tytuł i cha- 
rakter starszego radcy budownictwa z uwol- 
nieniem od taksy. 


P. Minister handlu zamianował star- 
szego zarządcę pocztowego, Huberta Ignace- 
go Lindego w Tarnowie, dyrektorem urzę- 
du pocztowego tamże. 


P. Minister handlu zamianował komi- 
sarzy budownictwa dyrekcyi budowy dróg 
wodnych Jarosława Stefanowicza i Fran- 
ciszka Marka, starszymi komisarzami bu- 
downictwa, a adjunktów budownictwa: Sta- 
nisława Chowarńca, Jana Umikiewicza, 
Wilhelma Miehla i Leona Zdenóka, ko- 
misarzami budownictwa. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia zatwier- 
dziło w porozumieniu z Ministerstwem skar- 
bu zmienione wskutek uchwał walnego zgro- 
madzenia akeyonaryuszów akcyjnego Towa- 
rzystwa „Galicyjskiziemski Bank kre- 
dytowy, Towarzystwo akcyjne we 
Lwowie* z dnia 26 września 1912 statuty 
tego Towarzystwa. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Ste- 
fana Poburennego, z Brzeżan do Stani- 
sławowa. 


Cywilny inżynier architektury, Kazi- 
mierz Krzyżanowski, z siedzibą urzędo- 
wą we Lwowie, złożył w dniu 10 czerwca 
1913 przepisana przysięgę służbową. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
lipca 1918 1. XVII. 5751/70 z wykazem 


I 


2K 70 h. | półrocznie. , 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie. 


erata. 

miejscowa: 

24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznie -BK 
2x 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 


|| łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 


| Rue de Varenne. 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 5 
do 12 lipca 1918 — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 14 lipca 
Rumuńska okupacja Dobrudży, 


Wojska rumuńskie zajęły bulgarska Do- 
brudżę. W Sylistryi urzędują już władze ru- 
muńskie. Żołnierzy rumuńskich miała lu- 
dność miejscowa powitać sympatycznie. Mo- 
żliwe, że tak było istotnie. Na połaci bowiem 
ziemi, której domagała się i którą teraz za- 
jęła Rumunia, mieszkają przeważnie Tatarzy 
i Czerkiesi, przesiedleni z Kaukazu, nad sa- 
mym zaś Dunajem znajdują się wioski prze- 
ważnie rumuńskie. 

Jestto bowiem charakterystyczna wła- 
ściwością etnograficznych stosunków nad dol- 
nym Dunajem, że na brzegu rumuńskim roz- 
mieściły się wielkie kolonie bułgarskie, gdy 
na odwrót po stronie bułgarskiej spotykamy 
długi szereg osad rumuńskich. Rumuni tam- 
tejsi, prawie wyłącznie chłopi, wywędrowali 
przed dwustu laty z ojczystego kraju, wyła- 
mując się z pod jarzma bojarów. W Bułga- 
ryi znaleźli u ówczesnych wielkich posiada- 
czy tureckich t. zw. „czyflików* przyjazne 


przyjęcie, ponieważ nie pałali duchem rewo- 
lucyjnym jak Bułgarzy, a byli doskonałym 
materyałem roboczym. Znaleźli też tutaj o 
wiele lepszą. niż w Rumunii, egzystencye. 
Bułgarzy znowu osiedleni na rumuńskich 
brzegach Dunaju, uszli tam przed prześlado- 
waniem znienawidzonych Turków. 

Trzon ludności kraju zajętego przez Ru- 
munię stanowią Tatarzy. Przebywają tam oni 
od czasów założenia państwa tatarskiej Ilcha- 
ne, której ogniskim był Krym. Po zdobyciu 
Krymu przez Rossyę wywędrowała znaczna 
liczba tatarskich rodzin do Dobrudży. Tata- 
rzy są najczystszej krwi Mongołami zachodu. 
W wojsku bułgarskiem jednak pełnili służbę 
niechętnie. Zajęciem ich głównem jest ho- 
dowla koni, do czego mało urodzajna połu- 
dniowa część Dobrudży ze swoim twardym 
na kredowych pokładach wspartym gruntem 
nadaje się wybornie. 

Bułgarska Dobrudża przedstawia płasko- 
wyże zaledwie niewielu wzniesieniami uroz- 
maicone. Miasta znajdujace się w tym rejo- 
nie zaledwie zasługują na miast nazwę. Naj- 
większe z nich Sylistrya, liczy około 8000 
mieszkańców, w tem około 1000 Rumunów, 
a była przez Bułgaryę traktowana po maco- 
szemu. Nie posiada np. Sylistrya portu na 
Dunaju i nie jest połączona linia kolejowa 
z siecią kolei bułgarskich. Rumuńska kolej 
dochodzi aż do Kalaraszi, miasteczka położo- 
nego naprzeciwko Sylistryi, a żywo od niej 
odbijającego swym intensywnym rozwojem. 
Zapewne budowa mostu kolejowego pomiędzy 
Kalaraszi a Sylistryą rozpocznie szereg prac 
cywilizacyjnych, jakie czekają Rumunię w 
nowonabytych posiadłościach; Sylistrye przyj- 
dzie łatwo zmienić w twierdzę. Istniejące tu 
z czasów tureckich forty i szańce, t. zw. ta- 


6) 

u a r 
Z otchłani wieków. 
(Z ojczyzny minotaura. — Pompeje podol- 
skie — Na gruzach zasypanego miasta. — 


Arabskie miasto jaskiniowe). 


(Ciąg dalszy). 


W pobliżu kapitolu wznosi się najwa- 
Źniejsza z hal targowych, dom handlowy Ser- 
cyów, najbogatszej rodziny miasta. Dobrze 
zachowany poucza doskonale, jak wytwornie 
urządzony był rzymski sklep konfekcyjny. 
Przez portal kolumnowy dostawało się na o- 
twarty 386-kolumnowy dziedziniec, pośrodkn 
którego pluskała fontanna. Wprost wejścia 
prowadzą w całej szerokości dwa stopnie do 
półkolistej, dachem krytej exedry, w której 
l dziś widać na dawnem swem miejscu siedm 
kamiennych stołów sklepowych; z boków 
wiodły stopnie do zawalonych górnych skła- 
dów. Przy sklepie istniała też wielka łaźnia. 

Na wprost wielkomiejskiego tego za- 
kładu wznosi się stosunkowo mała świątynia 
geniusza kolonii, miniaturowe wydanie kapi- 
tolu. Cztery kolumny korynckie przedsionku 
ustawiono na nowo. Początkowo przypuszcza- 
no z powodu mnóstwa znajdowanych tu ta- 
blie wotywnych Junony, Jowisza, Minerwy, 
Bachusa it. d., iż był to panteon — po 
znalezieniu jednak w gruzach fragmentów 
napisu nad portykiem przekonano się, iż są 
to resztki świątyni geniusza miasta i kolonii. 

Niezwykle wielką jest liczba innych 
prywatnych i publicznych budynków, przed- 
stawiających wartość pewną; znajdujemy 
spichrz ze składami, topiarnie kruszców, fa- 
bryki wyrobów glinianych i lamp i t. p. Li- 
czne resztki bazylik, domów modlitwy, kaplic 
1 chrzcielnie, zdobnych w ładne mozajki, 
wskazują, że i chrześciaństwo miało tu licz- 
nych wyznawców. 

Najwspanialszy widok na gigantyczne 
pole, zasiane ruinami, roztacza się z wyso- 


kości teatru, przeznaczonego kiedys dla 4000 
widzów; w dali ku zachodowi wystrzelają 
słupy nowej bramy Lambezy, lekkim skrę- 
tem prowadzi droga starożytna do łuku Tra- 
jana; z nim rozpoczyna się zwał kolumn i 
kamieni, z którego wysterczają nieco na le- 
wo obydwie potężne iglice kapitolu. Przed 
nami rozciąga się obszerna powierzchnia fo- 
rum z budynkami najważniejszymi; odległa 
brama wschodnia ledwie widnieje, a od po- 
ładnia odgraniczają widok mury bizantyń- 
skiej warowni. Drogą północną wracamy z 
powrotem, przechodząc mimo niewielkiego 
muzeum, mieszczącego niezliczone fragmenty 
znajdowanych w gruzach dzieł sztuki. Da- 
lej prowadzone rozkopy wydobędą na świa- 
tło dzienne niejedną jeszeze pamiątkę cenną, 
niejednym jeszcze szczegółem uzupełnią wia- 
domości nasze o kułturze wielkiej Romy. — 
Rząd francuski popiera wydatnie wszelkie 
wysiłki w tym kierunku, a ruiny Timgadu 
ściągają dziś mnóstwo turystów , żądnych 
niezwykłego wrażenia na widok obudzonego 
ze snu wiekowege miasta zasypanego. 


* * 


* 
Arabskie miasto jaskiniowe. 


Arabia, ta kraina z tysiąca i jednej 
bajek, kryje w tajemniczem swem wnętrzu 
cuda, o jakich Europa już dawno słyszała, 
ale które oglądać danem jej jest dopiero w 
czasach najnowszych. Wspaniała ekspedycya 
A. Mussiła, uwieńczona tegendarnymi wprost 
wynikami, zachęciła i innych uczonych do 
przedsięwzięcia wypraw podobnych, które co- 
raz więcej uchylają zasłony, okrywającej od 
setek lat kraje dziś głuche i niezamieszkałe, 
Już w 1811 r. udało się odkryć oryentaliście 
niemieckiemu Burckhardtowi starożytne mia- 
sto Petra, którego położenie i istnienie od 
chwili upadku w VIII. w. przez przeciąg ca- 
łego tysiąclecia nieznane było, chociaż wie- 
dziano w nauce o kulturze i dziejach tego 
sławnego niegdyś grodu. Kilku badaczy usi- 
łowało nawet mimo trudności olbrzymich do- 
trzeć doń bezskutecznie i dopiero w naszych 
czasach, dzięki linii kolejowej, która o dzie- 
więć godzin na wschód od Petry przebiega, 
udało się bliżej z nią zapoznać. 

A dziwnem miastem jest Petra w naj- 


wyższym stopniu! Ruiny jej wyglądają jak 
zaczarowane, a dzieje przypominają romans 
niezwykły. Tysiące lat zamieszkiwali kraj ten, 
jako nomadzi Kdomici, potomkowie Ezawa, 
zanim w VI. w. przed Chr. nie przesiedlili 
się w urodzajne strony Judei południowej. 
Inny naród zajął miejsce opuszczone. Naba- 
tejczycy, lud aramejski, mówiacy językiem 
syryjskim, przebywający dotychczas nad Eu- 
fratem południowym, ale od śnieżnych gór 
Indyj znany powszechnie po Liban i pirami- 
dy Egiptu, usadowił się na ziemiach tych 
staroedomickich. Dzielny był to i obrotny 
naród kupców urodzonych, który pośredni- 
czył w handlu wymiennym i przewozie to- 
warów Wschodu i dostawiał przy pomocy 
dobrze wyekwipowanych swych karawan na 
miejsce przeznaczenia skarby Indyj, Arabów, 
Azyi Mniejszej i Egiptu. 

Jak skarb znaleziony wydały się prak- 
tycznemu ludowi Nabatejczyków opuszczone, 
bogate w źródła doliny górskie. Tu położyli 
oni podwaliny pod samoistne swe państwo i 
zbudowali w ukrytym zakątku stolicę swą — 
Petrę. Szezególniejszego zamiłowania do sztuki 
nie żywili Bata zy — przedewszystkiem 
oddający się handlowi i wogóle zajęciom 
praktycznym. Domy ich były z gliny, z sela- 
nami pochyłemi, celem łatwiejszego odpro- 
wadzania wody, a jako ozdoba dachów słu- 
żyły szczyty schodowe, wzniesione również z 
cegły suszonej na słońcu. O ile skromne 
prowadzili życie, o tyle wspanialsze budo- 
wali groby swym zmarłym, chowanym ple- 
czołowicie w grobowcach, kutych w skale. 
Groby te Petry, w setkach i tysiącach wy- 
kute w skałach piaskowych „świętego okrę- 
gu“ i szczelin sąsiednich, dodają właśnie 
dzisiejszemu pustkowiu niezwykłego uroku, 
który zachwyca wszystkich, co dotrzeć zdo- 
łali w te strony. Najdawniejsze groby były 
to całkiem proste jamy w gruncie skalistym, 
a dopiero później zaczęto je drążyć, jako ko- 
mory w ścianach skał. Zrazu zadowalano się 
niszami otwartemi; później przystąpiono do 
budowania całego kompleksu komnat, któ- 
rych wejście stanowiły jedne albo potrójne 
drzwi, zdobione z zewnątrz mniej lub więcej 
wspaniałą fasadą. U starszych grobów tego 
drugiego rodzaju obserwować można formy 
domów mieszkalnych, z ich szczytami scho- 


dowymi na dachach, skośnemi ścianami i 
gzymsami. Wierzchołki zdobiono też obeli- 
skami, figurami głównego bóstwa Nabatej- 
czyków, Dusaresa (bóg słońca). 

Tak wyglądała staronabatejska Petra aż 
do II. w. przed Chr. W tych bowiem czasach 
zaczął się już okazywać wpływ Ptolomejczy- 
ków, pod których presyą musieli mieszkańcy 
miasta otworzyć swe bramy i innym ludom, 
wskutek czego tak zazdrośnie chroniony mo- 
nopol bandłowy Nabatejczyków zbliżył się 
ku swemu końcowi. Teraz jednak dopiero po- 
częła Petra rozwijać się naprawdę, a osiedli 
tu północni Syryjczycy, Grecy, Egipcyanie i 
Rzymianie zaczęli i sami obszar, uznany ża 
święty z powodu licznych grobowisk, zdobić 
grobami swoimi. Dopiero z upadkiem potęgi 
Seleucydów i Ptolomeuszów, dwóch najwię- 
kszych przeciwników Petry, wzrosło na 
nowo znaczenie państwa Nabatejczyków. Kró- 
lowie jego używali tytułu „króla Arabii“, 
bili monetę własną, a obszar ich władzy, 
mieczem zdobyty, rozciągał się od Damaszku 
po Meda-in-Salih na południu, co odpo- 
wiada długości 1000 klm. Był to wał potę- 
żny, który stanął między Zachodem a boga- 
tym Wschodem, mianowicie między Arabia, 
Mezopotamią i Indyami. To drażniło oczy- 
wiście Rzymian i w rezultacie nieliczny lud 
Nabatejczyków musiał ukorzyć się przed ich 
potęgą. W 68 r. prz. Chr. ulega Petra prze- 
wadze rzymskiej, a w 105 po Chr. zdobywają 
JĄ wodzowie Trajana. Daleko jednak wspa- 
nialej wzrosła Petra pod opieką rządów rzym- 
skich. Rzymianie cieszyli się bardzo z po- 
wodu zajęcia jej, bo uważali ją za klucz do 
reszty Arabii; dali też wyraz zadowoleniu 
swemu przez zbudowanie niesłychanie wspa- 
niałych świątyń i grobowców, Jeden z ce- 
sarzy podjął nawet uciążliwą wyprawę przez 
pustynię, byle na własne oczy ujrzeć prze- 
dziwne i bogate miasto arabskie, które obe- 
enie stanowiło stolicę nowo założonej „Pro- 
wincyi arabskiej*. Władcą tym był Hadryan, 
który odwiedził Petrę w 181 r. po Chr. 


(Dokończenie nastąpi). 
B. Jamusz. 
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bia, z których zwłasżcza Arab-tabia zdobył | wstrząsana odgłosem wojennych alarmów, 
sobie wielki rozgłos w wojnie krymskiej, | nie pozwalają na dolce fav nienie... 


przedstawiają się dziś jak kupa gruzów, 

W samym prawie środku ziemi zajętej 
obecnie przez Rumunię, leży niewielka wioska 
Debiec, zamieszkała w połowie przez Bułga- 
rów. Miasteczko 'Turtukaja (Turtnkan) ma 
ludność prawie wyłącznie rumuńską. Na- 
przeciwko Turtukai, po stronie rumuńskiej, 
leży miasto Oltenica, w obrębie którego ró- 
wnież dochodzi aż do Dunaju linia kolejowa, 
gdy Turtukaja podobnie iak Sylistrya niema 
połączenia kolejowego. Miasteczko to i pod 
innymi względami nie było przez rząd buł- 
garski popierane. Ponieważ osiadłych tam 
Bułgarów jest zaledwie garstka, więe też 
mało troszczono się o Turtukaję. 

Najważniejszą dla Rumunii zdobycz 
przedstawia Balczyk nad Morzem Czarnem, 
mniej więcej w połowie drogi między buł- 
garską Warną a rumuńską Konstanca. Ru- 
munia podjęła próbę zbudowania portu wo- 
jennego w Konstaney, stworzywszy tam już 
przedtem port handlowy, urządzony wedle 
najnowszych wymagań techniki tak, że to po- 
wszechny budzi podziw. Na port wojenny jedna- 
kowoż Konstanca niezbyt się nadaje. O wiele 
lepsze pod tym względem warunki ma Man- 
galia, położona tuż obok dotychczasowej gra- 
nicy bułgarskiej. Dotąd wszakże ta właśnie 
bliskość granicy bułgarskiej uniemożliwiała 
założenie portu wojennego w Mangalii. Obe- 
cnie jedyna owa przeszkoda ustaje. Pod Man- 
galią znajduje się wielkie jezioro słodkiej 
wody, oddzielone od morza wąskim tylko pa- 
skiem lądu, które bez trudu przyjdzie prze- 
bić. Byłby to naturalny basen dla floty wo- 
jennej.” 

Sylistryę i Mangalię połączy oczywiście 
Rumunia z siecią swą kolejową, na czem 
zyska także połączenie kolejowe europejskie, 
droga bowiem n. p. z Rumunii do Wiednia, 
skróci się o trzy godziny. 

Pod względem kulturalnym rumuńska 
aneksya południowej, przez Bułgaryę tak bar- 
dzo zaniedbanej Dobrudży, może jej mieszkań- 
com wyjść tylko na korzyść. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 12 lipea. 


Po sezonie. 


(aw.) Po zamknięciu parlamentu nastaje 
zwykle cisza. Tętna życia publicznego sła- 
bną, na szpaltach dzienników pojawiają się 
uczone rozprawy nad tem, co było i nie by- 
ło, ustępują one wszakże rychło z widowni 
i wówczas mówi się o sezonie ogórkowym i 
kanikule. Tego roku sezon nie skończy się 
prawdopodobnie wcale. Po wiośnie polity- 
cznej nadejdzie bezpośrednio polityczna je- 
sień. Sprawy czeskie, sprawy galicyjskie, a 
przedewszystkiem sytuacya zewnętrzna, 0- 
Świetlana raz po razu błyskawicami burzy i 


W zakresie polityki wewnętrznej wy- 
suwa się na pierwszy plan przesilenie w 
Czechach. Rząd chciał kwestyę ową, jeżeli 
już nie rozwiązać, to przynajmniej złagodzić, 
przekształcając czeski Wydział krajowy w 
królewską komisyę, której zadaniem byłoby 
zasilić wyczerpane kasy krajowe i utrzymać 
działalność władz autonomicznych. Nie było 
w tym projekcie rządowym ani zamachu na 
autonomię, ani chęci forytowania którejko|- 
wiek ze stron spór wiodących. Rząd pragnął 
usilnie zapobiegnąć smutnym wynikom wa- 
śni narodowej i nie dopuścić wybuchu ostre- 
go przesilenia. 

Zamiary te nie znalazły wszakże popar- 
cia. Czesi jako autonomiści dopatrzyli się w 
ustanowieniu komisyi uszczuplenia praw sa- 
morządu, Niemcy nie podzielali wprawdzie 
tych obaw, założyli jednak swoje veto z po- 
wodów zasadniczych i narodowych, ponieważ 
skład komisyi nie odpowiadał ich żądaniu, 
aby liczba członków czeskich i niemieckich 
była równa. 

Rząd mógł naturalnie tylko wtedy przy- 
stąpić do zrealizowania swego projektu, je- 
żeli obie strony go zatwierdzą, Wydział zaś 
krajowy zrezygnuje dobrowolnie ze swego 
mandatu. 

Wydział krajowy oświadczył wszakże, 
iż rezygnacyi nie wniesie, na co odpowiedział 
Rząd znaną enuncyacyą we  Fremdenblacie, 
w której pozostawia dalszą odpowiedzialność 
za sprawy krajowe Wydziałowi krajowemu. 

Z końcem sierpnia wyczerpują się fun- 
dusze, jakimi zasiliła kasy ostatnia pożyczka 
krajowa. Wydział powziął więc uchwałę po- 
wołującą się na zamiar Rządu dostarczenia 
komisyi, która miała być instytueyą zastęp- 
cez} Wydziału, środków finansowych koniecz- 
nych dla dalszego prowadzenia agend krajo- 
wych i zażądał wydania pełnomocnictwa do 
podwyższenia dodatków krajowych o 10 pre. 
i reaktywowania dodatku do podatku od piwa. 

Są wszelkie dane po temu, że Rząd 
takiego pełnomocnictwa nie wyda, zajął bo- 
wiem poprzednio w analogicznych wypad- 
kach stanowisko odmowne i niema powodu, 
aby ja obecnie zmieniać. 

Wydziałowi nie pozostaje tedy nie in- 
nego, jak uciec się znowu do pomocy kredy- 
tu, który umożliwi mu odroczenie przesilenia 
aż do końca września. Wydział czeski chce 
w ten sposób, łatająe od czasu do czasu naj- 
pilniejsze potrzeby, przetrwać do końca roku, 
bo spodziewa się wówczas uzyskać od Rządu 
nową zaliczkę na rachunek kwot przekazywa- 
nych krajom koronnym, z budżetu państwo- 
wego, liczy także na to, że z początkiem ro- 
ku 1914 upływa sześciolecia mandatów sej- 
mowych i nowe wybory mogą stworzyć no- 
wą, pomyślniejszą sytuacyę. 

Zawiodą zaś nadzieje Wydziału i ope- 
racye jego kredytowe natrafią na przeszkody, 
wówczas wmieszanie się czynne Rządu stanie 
się koniecznością. 

Pytanie zachodzi, w jakiej formie na- 
stąpi owa interwencya? 


Niemcy doradzają powołanie czysto biu- 
rokratyeznej komisyi z pominięciem Wydziału 
krajowego, Czesi zaś nie chcą dopuścić do 
tego pod żadnym warunkiem i grożą ostrym 
rewanżem na terenie parlamentarnym. 

Na razie nie znaleziono jeszcze wyjścia 
z obecnej sytuacyi i trudno nawet przewi- 
dzieć, jakie będzie jej rozwiązanie. 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Komentarz do enuncyacyi p. Kokowcewa w 
sprawie kodeksu napoleońskiego w Królestwie. — 


O Uniwersytet wileński. — Mosk. Wiedom. 
o Polakach, — Nadużycia na kolei nadwiśłań- 


skiej). 


Przed kilka dniami podaliśmy w stre- 
szczeniu zapatrywania p. Kokowcewa na kwe- 
slyę kodeksu napoleońskiego w Królestwie. 
P. Kokowcew wyraził opinię, że „wszelkie 
zarzuty przeciw rozszerzeniu, ogólnego usta- 
wodawstwa cywilnego na kresy, oparte na 
tem, iż nie należy psuć istniejących praw, 
winny stracić wszelkie znaczenie pod wzglę- 
dem stosowania kodeksu cywilnego i wpro- 
wadzenie go zamiast kodeksu Napoleona win- 
no zyskać uznanie całego społeczeństwa pol- 
skiego, trzeźwo patrzącego na rzeczy”. 

Z tego powodu pisze Dziermik Pelersb.: 
„Musimy przyznać, Że ci, którzy oskarżali 
premiera niejednokrotnie o specyalnie przy- 
chylny, a w każdym razie sprawiedliwy sto- 
sanek do Polaków, tym razem zawiedli się 
srodze. Premier obalił te wszystkie zarzuty 
za jednym zamachem i rzucił myśl nowego 
pochodu prawodawczego na odręhność kultu- 
ralną Królestwa Polskiego, — myśl, bardzo 
niebezpieczną. 

Mamy znowu przed sobą owe nieszezę- 
sne tunctim: ścisłe związanie sprawy samo- 
rządowej tym razem z unifikacyą prawa cy- 
wilnego, 

Już dwukrotnie iunctim takie dalo nam 
się srodze we znaki, dwukrotnie ustawy chełm- 
skie, rzekomo ściśle związane z projektem sa- 
morządn, przechodziły wszystkie stadya pra- 
wodawcze, gdy samorząd skubano i zlewano 
witryolem nacyonalistycznym w komisyach. 

Mocno obawiamy się, że na przyszły 
rok Kołu polskiemu nacyonal - październiko- 
wcy zrobią taką propozycyę: nie przeszka- 
dzajeie unifikacyi kodeksu cywilnego, a otrzy- 
macie samorząd miejski, Koło polskie zgodzi 
się i w końcu sesyi otrzyma wprowadzenie 
kodeksu cywilnego do Królestwa, a samorząd 
będzie spoczywał w trzecim czy czwartym z 
kolei grobie“. 

E 

W ostatnich czasach w prasie rossyj- 
skiej i polskiej podniesiono sprawę budowy 
Uniwersytetu na Litwie. 

Prasa nacyonalistyczna rossyjska nie 
oinieszkała wypowiedzieć się w tej sprawie, 
występując przeciw projektowi, jako grożące- 
mu nowem niebezpieczeństwem polskiem. 

Korespondent Now. Wrem. zamieszcza 
w tej sprawie korespondencyę z Białej Rusi: 


„Zdaje się, że p. Kasso, uważający, że 
Biała Ruś jeszcze nie dorosła do tego, by 
posiadać własny Uniwersytet, zmienił swe 
zdanie. Jak twierdzi prasa miejscowa, mini- 
ster oświaty zgadza się na otwarcie dwu 
wydziałów w Wilnie lub w Witebsku, albo 
nawet pełnego Uniwersytetn w Wilnie, w 
razie wyrzeczenia się wyższego zakładu nau- 
kowego przez inne miasta.* 

Takie postawienie kwestyi wywołało 
spór między miastami. 

„kłóci się głównie Mińsk i Wilno, a 
w rezęrwie jeszcze stoi zbankrutowany Wi- 
tebsk. Jaki obrót weźmie sprawa — nie wia- 
domo... ministerstwo w każdym razie uważa 
Wilno za poważnego pretendenta. 

„Daje się odczuwać możliwość takiego 
zdecydowania kwestyi, która nie może nie 
niepokoić sfer rossyjskich. Nikt przecież nie 
zapomniał historycznej przeszłości Uniwer- 
sytetu wileńskiego (1803—1832), który tyle 
sprawił kłopotów. Cała dwudziestopięcioletnia 
działalność tego ośrodka oświaty miała wy- 
bitnie polityczny charakter i była skierowa- 
na ku stworzenia i zorganizowaniu całego 
szeregu tajnych towarzystw polskich, dąża- 
cych do odrodzenia Polski. 

Od tego czasu wiele upłynęło wody, 
lecz w zasadzie stosunki polsko rossyjskie nie 
wiele się zmieniły.* 

Przechodząc do stanowiska prasy pol- 
skiej, autor korespondencyi zaznacza, że „spo- 
dziewa się ona, iż nowa wyższa uczelnia w 
Wilnie zjednoczy polską młodzież i utrzyma 
ją w ścisłej łączności z polskiem społeczeń- 
stwem. Osiągnąć to będzie można jedynie 
wtedy, gdy do przyszłej uczelni nie będa 
wprowadzone żadne ograniczenia narodowo- 
ściowe i wyznaniowe i jeżeli młodzież prze- 
bywająca z centralnych gubernij nie będzie 
korzystać ze specyalnych prerogatyw. Jednem 
słowem przyszły Uniwersytet spełniac będzie 
rolę swego poprzednika." 

Wobec tego autor cytuje słowa Siewiero- 
Zap-Zidni: „Przedewszystkiem nie można 
zapominać, że Wilno jest cytadelą polskości, 
że w Wilnie ześrodkowane są siły kulturalne 
i ekonomiczne Polaków, że tam jest główny 
sztab armii polonizacyjnej, wywierającej zna- 
czny wpływ nie tylko na Wilno, lecz i na 
cały kraj“. 

Skłaniając się na stronę budowy Uni- 
wersytetu w Witebsku, autor kończy temi 
słowy: „Takie rozstrzygnięcie kwestyi byłoby 
najbardziej prawidłowe. Uniwersytet zaś wi- 
leński stanie się nową polską cytadela, zbu- 
dowaną z funduszów skarbu rossyjskiego*. 

Jak to strach ma zawsze wielkie oczy. 


Moskowskija  Wiedomosti zaopiekowały 
się Litwinami, „krzywdzonymi ustawicznie 
przez Polaków“. „Stosunki pomiędzy Polaka- 
mi a Litwinami — pisze ten organ — w 
ostatnich czasach zaostrzyły się do tego sto- 
pnia, że niedawno gubernator wileński zmu- 
szony był zakazać czasowo przybycia do 
Wilna pątników-katolików. Potrzeba było użyć 
tego środka, ponieważ w ostatnich czasach 


42) 


SPRAWA RO0YAT 


(Pierre Dax. L'affaire de, Royat). 


VI. 
Na ławie oskarżonych. 


(Ciąg dalszy). 


— Pan niema się czego obawiać. Ge- 
rard może nie potrafi wyrażać się poprawnie, 
ale pozostanie tem, czem był zawsze, uczci- 
wym człowiekiem. 

— Wasz pan nie był w domu w nocy 
24 maja? 

— Tak. 

— Długo był nieobecny ? 

— Nie widziałem ani jak pan wycho- 
ani gdy wracał. 

— Jeżździliście gdzie dnia tego? 

— Dwa razy byliśmy w Clermont, z ra- 
na, a potem po południu. 

— (zy wasz pan był w zwykłym hu- 
morze ? 

— Tak. A nawet, gdyśmy wracali wie- 
czorem, był bardzo wesół, Kupił zabawkę, 
którą mi pokazywał i śmiał się, myśląc o ra- 
dości, jaką będzie miała „mała panienka“. 

— (zy wiecie, że zbrodnia miała miej- 
sce właśnie wtedy, gdy pana waszego w do- 
mu nie było, który jak sami mówicie, nigdy 
w nocy z domu się nie wydalał ? 

— Proszę mi tego nie mówić, proszę 
mi nie mówić!l.. A przecież to prawdziwe 
nieszczęście oskarżyć takiego człowieka, kie- 
dy tyle łotrów lata po drogach! 

— Myślicie, że wasz pan niewinny? 

— Niewinny! Jestem tego pewny! 


dził, 


— A zatem, macie dowody ? 

— Nie, na nieszczęście, ale dziś ezy 
jutro prawda się wykryje: jest inna sprawie- 
dliwość zręczniejsza i mądrzejsza od ziem- 
skiej, mówiące bez obrazy... 

Obraca się w stronę obwinionego i oczy 
jego napełniają się łzami. 

W tej samej chwili indywiduum żle 
ubrane, które wślizguje się na salę na każde 
posiedzenie, stara się wyjść, ale tłam tak 
zbity, że nie podobna mu się ruszyć z 
miejsca. 

Zostaje więc. | 

Badanie ciągnie się dalej, nikt nie 
zwraca uwagi na to, co się dzieje w głębi 
sali, 

— Qoście sobie pomyśleli, sprawdziwszy 
nieobecność pana w nocy zbrodni? 

— Powiedziałem sobie, że pan musiał 
mieć ważną przyczynę, aby tak postąpić. 
Jaką? Nie wiem. Ale wierzyć, że może być 
winny czegokolwiek, nigdy I... 

— A jednak, jeżeli kto milezy tak za- 
wzięcie bez żadnej przyczyny... 

— Panie prezydencie, od czasu, jak się 
stało to nieszczęście, myślę i myślę i nie 
nie wiem.. Ale niech mówią co chcą, w tem 
coś jest... 

— Jeżeli macie eo na myśli, powiedź- 
cie; ta myśl może być dobra, a sędziowie 
niczego więcej nie pragną, tylko aby ta spra- 
wa się wyjaśniła. I cóż to takiego? 

— Nie jest to żadna myśl ani nie wiel- 
kiego, tylko ten początek całej historyi wy- 
daje mi się dziwnie „ułożony“. A mogłoby 
to być;także zdaniem pana, tak samo jak 
mojem. 

— Mówcie więc, bo wy jesteście świad- 
kiem. ý 

— (zy to się nie wyda dziwnam, kie- 
dy się człowiek zastanowi, żeby pani, pod 
pokrywką, że się boi, budziła całą służbę, 
zanim męża swego zawiadomi. Czyż mąż nie 
jest pierwszym obrońcą ? 


— Bylibyście woleli, żeby pani Farjeol 
zaczęła od tego, na ezem skoczyła... 

— Całkiem naturalnie. 

— A w jakim celu? 

— Najprzód, odrazu byłaby się dowie- 
działa. 

— [I nie przerywała wam snu. 

— Panie prezydencie, jestem zawsze 
gotów na uslugi, ale gdyby była się przeko- 
nała, że pan wyszedł, mogła byla schować 
to dla siebie i uniknąć całego tego skanda- 
lu, bo w całej tej historyi pan jest niewin- 
ną ofiarą. 

— (zy szezerze wierzycie, że wasza pa- 
ni nie wołała swego męża, zanim na was 
zadzwoniła ? 

— Panie prezydencie, nie mogę po- 
wiedzieć, nie wiedząc na pewne. 

— Wyglądacie tak, jakbyście myśleli, 
że pani Farjeol przekonała się już o nieobe- 
eności męża, ale nic nie powiedziała. 

„  — Nie mogę wyglądać tak ani tak, po- 
nieważ nie wiem. 

— Zresztą są to kwestye drugorzędne. 
Powiedzcie mi raczej, gdy przyszliście do pa- 
ni, czy była bardzo przestraszona ? 

— Przysiągłem, że powiem prawdę i 
mówię. Tak, wyglądała przerażona, ale ten 
strach dziwne na mnie zrobił wrażenie. 

— Waszem zdaniem, pani Farjeol nie 
była szczera ? 

— Mam nadzieję, że tak. 

— Ale przypuszczacie przeciwnie? 

— Nic nie przypuszczam. W takich 
delikatnych rreczach, byłoby źle mówić, nie 
wiedząc dokładnie... 

— Jesteście ciągle w służbie u pani 
Warjeoł ? 

— Ciagle. 

— Nikt nie starał się wpłynąć na was 
co do waszego zeznania? 

— Wpłynąć?.. Na mnie?... 
dziłbym I... 

— (zy w waszem otoczeniu, pomiędzy 


Nie ra- 


sługami pani Farjeol, czy nie mówiono tak 
samo ostatnimi czasy, po aresztowunin ? 

Gerard się zastanowił. 

— Jeżeli dobrze rozumiem, pan pre- 
zydent się pyta czy ci, którzy temu trzy mie- 
siąee odzywali się za panem, nie zmienili 
dziś zdania... 

— Tak. 

| — Są ludzie, którzy nie mogą powie- 
dzieć jednego dwa razy. Oo do mnie, żyję 
więcej w mojej stajni niż w kuchni.. Usuwają 
mnie na bok; pełnię swój obowiązek i re- 
sztą się nie zajmuję. 

— (zy w domu państwo są dobrzy dla 
służby ? - 

— Bardzo dobrzy. 

— Jesteście więcej zadowoleni z pana, 
czy z pani? 

— Nie potrzebuję. uskarżać się ani na 
jedno ani na drugie, ale wolę słuchać pana: 
z nim zawsze tak samo. 

— A z panią? 

— Inaczej. 

— Jakże to? 

— To znaczy, że nie jednakowo: raz 
uprzejmość, prezenta, a potem, nagle, nic... 
To prawda, że nie każdy potrafi tak się po- 
dobać jak panna Solange. 

— Czy sądzicie, iż wasza pani otacza 
ją szczególnymi względami ? 

— Ponieważ ona już zeznawała, pan 
prezydent musi wiedzieć wszystko o osobie, o 
której nie mam nie do powiedzenia. 

— (zy macie jeszcze coś dodać ? 

Nie. 

— Możecie odejść. 

W chwili, gdy Gerard przechodzi obok 
swego pana, zwalnia kroku i patrzy na niego 
z dobrocią. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


pomiędzy pątnikami polskimi a litewskimi 
dochodziło do ostrych, gwałcących porządek 
publiczny, starć o język dodatkowego nabo- 
żeństwa katolickiego. Polacy żądają, by ono 
odhywało się po polsku, Litwini domagają 
się, ażeby księża odprawiali nabożeństwa i 
i wygłaszali kazania w języku litewskim. Od 
dawna rosnąca waś pomiędzy Litwinami a 
Polakami doszła teraz do tego, że załatwiają 
oni swe narodowe porachunki u stopni ołta- 
rzy. Pierwsze kroki w celu wyzbycia się 
opieki polskiej i zrównania praw swego ję- 
zyka z językiem polskim, poczynili Tatwini 
w kossyi przed 15 laty i od tego czasu 
walczą oni energicznie o prawa języka wła- 
snego“. 

Jak wiadomo, rozporządzenie guberna- 
tora wileńskiego, upozorowane zatargami, Z0- 
stało zaskarżone do Petersburga. Pomimo 
korzyści, jakie daje prawdziwym Rossyanom 
ruch litwomański, Mosk. Wied. nie uważają 
Litwinów za żywioł zupełnie prawomyślny. 

„Niestety zaznaczyć musimy — wywo- 
dzi ten organ — że w roku 1905 litewscy 
działacze narodowi zbliżyć się chcieli do re- 
wolucyonistów, wywieszali sztandar socyali- 
styczny i przekraczali granice zdrowego roz 
sądku, zaczynając nawet rozprawiać © auto- 
nomii krajów litewskich. Niestety, działacze 
litewscy w ostatnich latach często zamie- 
szczali artykuły w kwestyi litewskiej na ła- 
mach rossyjskiej prasy lewicowej“. 

Ten grzech ostatni — zaznacza Je. 
Kij. — możnaby litwomanom łatwo wyba- 
czyć, gdyż nie zapominali oni nigdy 0 zasi- 
laniu organów, tak niezaprzeczalnie „prawo- 
myślnych*, jak Mumskoje Słowo i chętnie pi- 
sywali donosy do departamentu wyznań 
obcych. A 

Golos Moskwy donosi, iż ukończone zo- 
stało śledztwo w sprawie nadużyć na kole- 
jach Nadwiślańskich. Sprawa ta zapoczątko- 
wana została przez senatora Neuhardta, któ- 
ry wykrył fałszerstwa i łapownictwa wśród 
urzędników wspomnianej kolei. W peters- 
burskim sądzie okręgowym, któremu przeka- 
zana została sprawa powyższa, zbadani %0- 
stali nowi oskarżeni. Pociągnięci są do od- 
powiedzialności były buchalter naczelny ko- 
lei Nadwiślańskich Trubeckoj i naczelnik słu- 
żby ruchu, znany ze swych dążności russyfi- 
kacyjnych, Proskurjakow. Wykryte zostały 
fakty łapownictwa, wymuszania i fałszer- 
SLWA. 

Przy budowie gmachów kolejowych nie 
urządzano licytacyi konkursowej, lecz roboty 
polecano temu przedsiębiorcy, który mógł 
zapłacić największą łapówkę. Przedsiębiorcy 
ze swej strony nie zwracali wcale uwagi na 
warunki techniczne budowy, według swego 
widzimisię zmieniali plany i gatunek mate- 
ryałów budowlanych. | 

W księgach rachunkowości budowlanej 
wykryto fałszerstwa. Jeden i ten sam ma- 
teryał komisya przyjmowała kilkakrotnie, o- 
płacając go każdorazowo. , 

Rewizya senatorska wykryła również 
kilka budowli t. zw. „dekoracyjno tekturo- 
wych“, które kosztowały skarb dziesiątki ty- 
siecy rubli. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie około 
80 osób. 


Druga wojna bałkańska, 


Ostatnie echa walki. 


Według wiadomości ze Skoplje armia 
serbska maszeruje dalej. 

Z głównej kwatery otrzymało greckie 
ministerstwo wojny następującą informacyę: 
Odwrót nieprzyjaciela ku Vresna i Kaczewo 
trwa dalej. Marsz Greków odbywa się w cią- 
głym kontakcie z uciekającym nieprzyjacie- 
lem. Wojska greckie znachodzą wszędzie broń, 
amunicyę i żywność, pozostawioną przez nie- 
przyjaciela. Bułgarscy żołnierze są w zupeł- 
ności wyczerpani, armia jest w rozsypce. 

Z Aten donoszą, że Bułgarzy przed o- 
puszezeniem Serres, spalili całe miasto z wy- 
Jatkiem dzielnicy mahometańskiej i żydow- 
skiej i dopuszczali się okrucieństw. Miasto 
leży w gruzach. Greckie władze zarządziły 
akcyę ratunkową dla 20.000 bezdomnych. 


Kwestya pokoju. 


: Agencya Havasa podaje w depeszy z 
Sofii, że jak z wiarogodnego źródła słychać, 
strony prowadzące wojnę udzieliły Rossyi 
wszelkich pełnomocnictw, by obmyśliła spo- 
sób zaprzestania kroków wojennych. 

Wedle depesz ateńskich Rossya, pod 
naciskiem Francyi i Anglii, podjęła w Ate- 
nach i Belgradzie kroki celem wstrzymania 
oporacyj wojennych. Rząd grecki odpowie- 
dział, że pokój będzie zawarty na polach 
wojny. 

Podobno Bułgarya zgodziła się na bez- 
pośrednie rokowania z Serbią i Grecyą. 

Oświadczenie Danewa w sobraniu. 


Na sobotniem posiedzeniu Sobrania buł- 
garskiego złożył Danew następujące oświad- 
czenie : 


Rząd teraźniejszy był zawsze zwolenni- 
kiem pokoju, przyjął sąd rozjemczy cara i 
wręczył rządowi rossyjskiemu melmoryał z 
oznajmieniem, że gotów jest wziąć udział w 
konferencyt premierów bałkańskich w Pe- 
tersburgu. Gdyby gabinet pragnął był wojny, 
byłby ją bez trudu w drodze dyplomatycznej 
przygotował, ponieważ opierając się na. od- 
mowie Serbii co do przyjęcia zawartego w 
traktacie sądu rozjemczego, według zwycza- 
jów obowiązujących mógł rząd bułgarski wy- 
powiedzieć wojnę Serbii, mając prawo po 
swej stronie. Rząd bułgarski tego nie uczy- 
nil, ponieważ nie miał zamiaru prowadzić 
wojny. Tymczasem zaszły wydarzenia, które 
przemieniły się w wielki krwawy zatarg. 

Pytanie, kto sprowokował, będzie roz- 
strzygnięte przez śledztwo. W każdym razie 
sposób rozdzielenia naszych wojsk wzdłuż 
Dunaju aż do morza Egejskiego, obecność 
załogi bułgarskiej w Salonikach, fakt, że 
inne armie bułgarskie nie brały udziału w 
zatargach, to wszystko jasno dowodzi, że nie 
może być mowy o tem, jakobyśmy już z gó- 
ry obmyśleli jakiś atak. Rząd będac zdania, 
że chodzi tu o zajścia graniczne, które przy- 
pisać należy przypadkowi, starał się nie do- 
puścić, by zajścia te przemieniły się w woj- 
nę. Zaraz po tych zajściach wydał też ścisłe 
rozkazy, które opublikowano w Belgradzie 
i Atenach, a równocześnie zwrócił się rząd 
do Rossyi. Niestety wszystkie te usiłowania, 
aby zatargom położyć kres, nie odniosły wy- 
niku. Mimo to rząd nie zaniechał środków, 
by zakończyć rozlew krwi i przyjął dobrą 
wolę rządn rossyjskiego, który był zawsze 
gotów eelem zapobieżenia wojnie objąć rolę 
pośrednika. 

Wydałem rozkaz wstrzymania operacyj 
wojennych w Starej Serbii, wywołanych 
wtargnięciem oddziałów serbskich na tery- 
toryum bułgarskie. 

Wojskom naszym na tym froncie pole- 
ciłem, aby się cofnęły na starą granicę. 
Wojsku w Macedonii poleciłem trwać na 
swych stanowiskach w pozycyi obronnej. W 
interesie pokoju przyjąłem posrednictwo 
Rossyi, ale faktycznie, o ile chodziło o nas, 
kres położyliśmy krwawym zatargom. 

Wśród takich warunków jest rzeczą 
zupełnie nieusprawiedliwioną wypowiadać nam 
wojnę pod pozorem, że myśmy ją sprowoko- 
wali. Nasz stosunek z Rumunią był zawsze 
przyjazny. Podczas wojny o oswobodzenie z 
jarzma tureckiego, Rumunia pozostała neu- 
tralna, domagała się jednak jako rekompen- 
saty regulacyt granicy w Dobrudży i uzna- 
nia pewnyel przywilejów dła żywiołu rn- 
muńskiego w Macedonii. 

Z Rumunią pragniemy utrzymania przy- 
jaźni i na przyszłość. 

Obydwa rządy uciekły się do pośredni- 
ctwa wielkich mocarstw, którego wynikiem 
był protokól w Petersburgu, opierający się 
na wcieleniu Macedonii do królestwa bułgar- 
skiego. Wskutek tego Serbia odmówiła zu- 
pełnego przeprowadzenia traktatu i stwo- 
rzyła komplikacye, które wbrew naszej woli 
wywołoły obecny zatarg. 

Jeżeli więc Bułgarya musi bronić tych 
zdobyczy, które są w związku z rozstrzygnię- 
ciem konferencyi petersburskiej i przyzna- 
niem Rumunii przywilejów w Macedonii, to 
rząd bułgarski nie może znaleźć żadnego po- 
wodu, któryby usprawiedliwić mógł wtar- 
gnięcie wojsk rumuńskich do Bulgaryi. Dla- 
tego rząd bułgarski jest zdania, że istniejące 
dotąd między obu krajami stosunki nie uspra- 
wiedliwiają zarządzeń, poczynionych przez 
Rumunię. Rząd bułgarski jest zdania, iż rząd 
rumuński, z jakiegokolwiek wychodzi stano- 
wiska, chwytając się tych zarządzeń, nio po- 
winien był uciekać się do skrajnych posta- 
nowień, co do których my odrzucamy wszelką 
odpowiedzialność. W myśl tego zapatrywania, 
opartego na porządku i sprawiedliwości, pod- 
dajemy się surowemu wyrokowi opinii pu- 
blicznej Europy i spodziewamy się, że prawa 
nasze będą uznane; jesteśmy zdecydowani 
do ostatka wytrwać na tem stanowisku. 


Inwazya rumuńska. 

Pochód armii rumuńskiej nie napotkał 
na opór ze strony wojska bułgarskiego. Ti- 
nij granicznych, na których marsz będzie 
wstrzymany, jeszcze nie oznaczono. 

Minister wojny Harien telegraficznie 
doniósł królowi Karolowi z Silistryi, że obsa- 
dzenie tego miasta nastąpiło w piątek o go- 
dzinie 11 przed południem. Miasto obsadził 
5 pułk huzarów i 28p.p., poczem oddano je 
pod władzę ministra wojny i komendanta 
V. korpusu. Fortyfikacye natychmiast zajęto, 
150 rezerwistów bułgarskich pojmano do nie- 
woli. W moszeach znaleziono nowe karabi- 
ny. Po zajęciu Silistryi część armii poszła 
dalej na Tortukaja, część zboczyła do Dobricz. 

Onegdaj przed południem konnica ru- 
jmuńska dotarła do miejscowości Dely Jussuf 
Kniussi i wypędziła ztamtąd załogę. Onegdaj 
rano obsadzili Rumuni stacyę telegraficzną 
Czifutkój i posuwają się ku Dobrudży, gdzie 
zebrało się wiela zbiegów, kobiet, dzieci i 
starców. 

Rumuńskie ministerstwo wojny ogłasza 
w komunikacie, że wiadomości dzienników 


„Gazela Lwowska“ z dnia 15 lipca 1913, 
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` o rzekomem krwawem starciu Rumunów z Buł- ł 
garami w Ruszczuku są zmyslone. 


Armia ramuiska podczas dotychczaso- 
wego pochodu wzięła 500 Bułsarów do nie- 
woli. Glówna komenda armii wydała regu- 
lamin dla korespondentów wojennych. 

Wiadomość, jakoby ogłoszono aneksyę 
obsadzonego obszaru, jest nieprawdziwa. 

Bukareszteńska oficyalna gazeta zaprze- 
cza również doniesieniu o mobilizacyi rossyj- 
skiej armii nad granicą rumuńską, 

Wiadomości z Bułgaryi. 

Jak wynika z oświadczenia Danewa, 
wojska bułgarskie operujące na terenie serb- 
skim, otrzymały 9 b. m. rozkaz wstrzymania 
operacyj 1 cofnięcia się ku granicy, co też 
uczyniły. Wobec tego belgradzkie wiadomo- 
ści o rozgromieniu gen. Kutinczewa, oraz 0 
śmierci wielu oficerów i żołnierzy są wedle 
bułg. Ag. zmyślonemi. 

Bułgarski krążownik „Nadeżda* wraz z 
6 torpedowcami przybył do Sebastopola. 


Bułgarya a Turcja. 


Jeden z dzienników w Konstantynopolu 
dowiaduje się, że Bułgarya ofiarowała wpra- 
wdzie ważne korzyści, ale propozycye poczy- 
nione przez Naczowicza uważane są za nie- 
wystarczające. Tastwił pisze, że Naczowicz o- 
ferował '[urcyi rozszerzenie granie za Erge- 
ne, w dalszej zaś fazie rokowań jeszcze dal- 
sze obszary. 

e Ostateczne oficyalne rokowania z Na- 
czowiczem zostały przerwane i Naczowicz 
miał natychmiast odjechać. ~ 
| Armia turecka otrzymała rozkaz pono- 
wnego obsadzenia tych obszarów, które Buł- 
garzy mają opróżnić. 

Jak w Konstantynopolu urzędowo po- 
dają do wiadomości, turecka armia dziś w 
nocy rozpoczyna marsz. 

Omawiając marsz tureckiej armii, Tanin 
pisze, że inwazya Rumunii, oraz posuwanie 
się Greków ku wilajetowi adryanopolskiemu 
zmusza armię turecką pod Bulairem do mar- 
szu na bDedeagacz i na Adryanopol. Rokowa- 
nia z Bulgarya póty nie będą prowadzone, 
póki nie zrzeknie się ona Adryanopola na 
korzyść Turcji. 

Taswil wywodzi, że armia turecka wy- 
ruszyć musi na Adryanopol, Dedeagacz i 
Orama. 

Rzymska Tribuna pisze, że mocarstwa 
powiadomią Portę, iż nie pozwolą na marsz 
ej wojsk poza linie [nos-Midia, ustaloną 
preliminarzem pokojowym w Londynie. 

Serbski delegat Pawłowicz wymienił z 
w. wezyrem ratyfikacyę londyńskiego preli- 
minarza pokojowego. 

Porta oczekuje przybycia także oficyal- 
nego delegata greckiego dla ratyfikacyi pre- 
liminarza londyńskiego. Traktaty obowiązują- 
ce przed wojną będą mogły wówczas moc 
swą odzyskać, jeśli Grecya zgodzi się na 
administracyę muzułmańskich wakufów, jaką 
ustanowiono w r. 1885 dla Tessalii. 


Żołnierz grecki. 


Korespondent ateński Tempsa p. Ga- 
ston Deschamps podaje opinię, wygłoszoną 
o wartości bojowej żołnierza greckiego przez 
oficera należącego do misyi francuskiej 
w Atenach, 

„Zołnierz grecki — powiedział oficer 
francuski — jest kombatantem, który przy- 
niósłby zaszczyt każdej armii europejskiej. 
Piechota lekka „euzonowie* szczególnie się 
odznaczyła podczas ostatnich kampanij w Ma- 
cedonii i Epirze. Euzon jest piechurem nie- 
zmordowanym, który dniami całymi nie dając 
znaku zmęczenia przez góry i jary maszero- 
wać może. Wesoło znosi on uciążliwe gór- 
skie przemarsze bądź w zimie, bądź w lecie, 
a na polu bitwy zupełnie zapomina o0 zmę- 
czeniu. Śpiewa pod gradem kul, żartuje na 
wzór dawnych żnawów, uważa za punkt ho- 
noru wykazać jak najzimniejszą krew w obli- 
czu wroga. A wieczorem na biwaku starczy 
eużonowi energii prowadzić z kolegami dłuższe 
rozmowy, ba! nieraz całe dysputy filozoficzne. 

Subtelny dowcip staro-grecki jeszcze 
bardziej ożywia te przeważnie naiwne roz- 
mowy. Euzon lubi pokpiwać, a jednak żyje 
w nim przyrodzona wyobraźnia pcetycka, dy- 
ktująca mu fantastyczne obrazy i głębsze 
uczucia. Dziedziezny instynkt przodków, twór- 
ców legend, nie opuszcza euzona nigdy. Jakiś 
geniusz epicki włada jego duszą 1 podpo- 
wiada mu dziwnie wdzięczne pomysły, a 
dusza heleiska posiada wrodzoną zdolność 
do idealizowania rzeczywistości. Najbardziej 
ciemny Palikari jest w swoim, rodzajn ho- 
merydą. Nie też dziwnego, że już się naro- 
dziła cała literatura ludowa o ostatnich wal- 
kach w Epirze i Tracyi, i postacie współ- 
czesnych nam tureckich obrońców Janiny za- 
czynają w wyobraźni Greków  przesłaniać 
krwawe widmo legendowego włądey stolicy 
epirockiej „Ali baszy”. 


Bukareszt. Organ partyi liberalnej 
stwierdza, że nie udało się stworzyć gabi- 
netu narodowego. 


Bukareszt. Rumuński poseł w Sofii 
Ghika przybył do Bukaresztu. 

Belgrad. Dnia 10 b. m. odprawiono 
w kościele eksarchatu w Skoplje uroczyste 
nabożeństwo, podczas którego dokonał sie 
akt przejścia sehizmatyckiego Kościoła bul- 
garskiego na łono autonomicznej Cerkwi 
serbskiej. 

Sofia. Agencya zaprzecza doniesie- 
niom greckim, jakoby Bułgarzy dopuszczali 
się gwałtu i okrucieństw. Natomiast stwier- 
dza, że greckie wojska spaliły Dojran i część 
miasta, zkąd mieszkańcy uciekli do Sofii. 

Konstantynopol. Przybyli tu bul- 
garscy metropolici Monastyru i Oehridy, oraz 
wikary Prelepu, by u Porty poskarżyć się 
na nadużycia Serbów. Policya odstawiła ich 
do dyrekcyi policyi, 

Konstantynopol. Trzej aresztowani 
dygnitarze kościelni bułgarscy zostana wy- 
daleni. 


Lwów, 14 lipca. 


Kalendarz. 

Wtorek (15 lipca): 

Rozesłanie Apost. — Dzierżysława. — 
Położ. Ryzy Boh. 

Wschód słońca o godzinie 8:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:26 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 20 stopmń Cel. 


— Najd. Arcyksiążę Leopold Salva- 
tor w przejeździe z Czarnego Dunajca do Mor- 
skiego Oka przybył onegdaj do Zakopanego. 
Powitany na granicy Zakopanego przez mar- 
szałka powiatowego dr. Chramca, wójta miej- 
scowego p. Regeca i komisarza klimatyki dr. 
Grabczyńskiego, zatrzymał się przed zakładem 
wodoleczniczym dr. Chramca i zwiedził cały 
zakład. Najd. Areyksiążę był zachwycony po- 
łożeniem i europejskiem urządzeniem zakładu. 
Następnie dostojny Gość pojechał do Mor- 
skiego Oka. 

— Z e. i k. armii. Generał-major Jó- 
zef Fornasari, dyrektor budownictwa wojsko- 
wego I. korpusu, przy sposobności przeniesie- 
nia go w stan spoczynku, otrzymał krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda. 


Podpułkownik korpusu oficerskiego inży- 
nierów Eugeniusz Wolny, zamianowany dyre- 
ktorem budownictwa wojskowego I. korpusu. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymał podoficer 
rachunkowy I. klasy 1 p. haubice polnych, 
Bruno Lauf. 


— Kurs bajcowania i politurowania 
drzewa. Instytut technologiczny Izby handlo- 
wej i przemysłowej zawiadamia powtórnie, że 
postanowił urządzić kurs bajcowania i politu- 
rowania drzewa we Lwowie, obejmujący nowe 
metody o bardzo licznej skali barw, trwałych 
na światło i inne wpływy, a przytem prostej 
i łatwej w wykonaniu. Przedmiotem nauki bę- 
dzie więc zaznajomienie się z tymi sposobami, 
przygotowaniem farb, prócz tego stosowanie 
nowych, uproszczonych sposobów  politurowa- 
nia. Wskutek okoliczności niezależnych od In- 
stytutu, kurs zacznie się zamiast 15. lipca dnia 
1. sierpnia i trwać będzie do dnia 15. sier- 
pnia. Tem samem przedłuża się termin wno- 
szenia podań do dnia 25. lipea b. r. Nauka 
odbywać się będzie codziennie od godz. 3—6 
po południu z wyjątkiem niedziel. Pierwszeń- 
stwo w przyjęciu mają majstrowie, w razie 
miejsce wolnych czeladnicy. Przyjętych być mo- 
że 20—25 uczestników. 

,  — Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych we Lwo- 
wie liczyło z końcem I. półrocza 1918 w dzia- 
le ubezpieczeń ustawowych 1628 członków-słu- 
zbodawców i 6095 członków zwyczajnych z u- 
bezpieczoną płacą 10,313.400 K za opłatą pre- 
mij za I. półrocze 678.846 K. W dziale eme- 
rytalnym dobrowolnym Towarzystwo liczyło 
1208 członków zwyczajnych z poborami ubez- 
pieczonymi na 698.500 K za opłatą premij za 
I. półrocze 62.875 K. W innych działach To- 
warzystwo liczyło w dniu 1. lipca b. r. 1007 
członków z kwotą 185.500 K ubezpieczonych 
kapitałów pośmiertnych, 24.100 K posagów 
i 1.820 K osobnych rent wdowich. 

Towarzystwo wypłaciło w 1. półroczu 
1918 120% emerytom, wdowom i sierotom po 
członkach kwotę 118.831 K tytułem rent i in- 
nych świadczeń. 

Majątek Towarzystwa, wynoszący we 
wszystkich jego działach 9,300.000 K, złożony 
jest w krajowych papierach publicznych z bez- 
pieczeństwem pupilarnem, w krajowych Kasach 
oszczędności, na hipotekach i w realnościach 
lwowskich. 


(KW) Profesor Fortunat Strowski 
odznaczony został orderem Legii honorowej. 

— Z kolei. Z dniem 12 bm. podjęty 
został na szlaku Lwów-Podwołoczyska 
ruch towarowy, wobec czego cała przestrzeń 
Iiwów-Podwołoczyska jest otwarta od 12 lipca 
dla ruchu ogólnego. 
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Na przestrzeni Halicz-Stanisławów | 
podjęto dnia 11 bm. ruch ogólny; na całej za- | 


tem linii Lwów-ltzkany utrzymuje się 
ruch ogólny bez ograniczenia. 

Z powodu usunięcia się nasypu wstrzy- 
mano ruch pociągów nocnych ur. 5455 5465 
na szlaku Lwów-Podzamceze-Winniki, 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce. Ruch towarowy 
na przestrzeni Brzeżany-Podhajee pod- 
jęto 12 lipca. 

Ruch towarowy na szlaku Podwyso- 
kie-Potutory podjęto dnia 12 bm., tem 
samem przywrócono ruch ogólny na rzeczonym 
szlaku. 

Pomiędzy Potutorami i Berezowi- 
ca-Ostrowem jest ruch ogólny jeszcze na- 
dal wstrzymany. 

Na kołomyjskich kolejach lo- 
kalnych przywrócono ruch ogólny tylko na 
szlaku Kołomyja-Słoboda rungurska kopalnia, 
jakoteż na szlaku Nadwórniańskie Przedmieście- 
Diatkowce-Bretler ; na szlaku Diatkowee-Bretler 
Szeparowce-Kniaźdwór ruch ogólny jest jeszcze 
zamknięty przypuszezalnie do 14 bm. 

W czasie przerwy w ruchu towarowym 


na przestrzeni Przemyślany-Brzeżany 


linii Lwów-Podhajce przewozi się posyłki prze- 
znaczone do stacyj położonych między Brzeża- 


nami a Podhajcami, oraz nadane na tych sta- 


cyach linią pomocniczą Oho dorów-Potutory. 


(ZY) Zgubiono: srebrny zegarek roboty 
tułskiej z krótkim niklowym łańcuszkiem. 


ZA Napad rabunkowy. W ulicy Grode- 


ckiej napadł w sobotę w nocy jakiś drab na 


kaflarza Michała Kokurę, pobił go dotkliwie, 
a nadto zrabował mu srebrny zegarek. 


A Pod wóz miejskiej kolei elektry- 


cznej dostał się w sobotę po południu w uli- 


cy Zamarstynowskiej 80-letni zarobnik Aleksan- 
der Mersyn i odniósł znaczne obrażenia na 
głowie. Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, 


A Błąkającego się w sobotę w ulicy 


Kronika prowincyonalna. 


RADE PO PANOW 


$ Egzamin dojrzałości w prywa- 


| tnem seminaryum nauczycielskiem żeńskie im. 


Klementyny z Tańskich Hoffmanowej w Bochni 
odbył się pod przewodnictwem inspektora kra- 
jowego szkół, radcy Dworu p. Mieczysława Za- 
leskiego w dniach 25—28 czerwca. Za doj- 
rzaże uznane zostały: Brzytwianka Katarzyna, 
Dańkowska Michalina (z odzn.), Dobeszówna 
Helena, Doerinżanka Marya, Diltzówna Helena, 
Kiciówna Ludmiła, Kłodnicka Stanisława (Z 
odzn.), Marcińska Stanisława, Migdałówna E- 
milia (z odzn.), Paruchówna Marya, Porębska 
Julia (z odan.) Sorówna Wiktorya, Świdrówna 
Stanisława, Warchołówna Marya, Wsołkówna 
Stanisława (z odzn.), Zdziechowiezówna Wanda 
(z odzn.), Żulkiewiczówna Jadwiga (z odzn.). 

Wpisy uczenie na rok szkolny 1918/14 
na I i III. kurs odbędą się 29 i 80 sier- 
pnia b. r. 

$ Utonięcie. Jan Ortyniak, zamieszka” 
ły we Lwowie przy ulicy św. Łazarza I, 14, 
kąpiąc się dnia 7 b. m. w rzece w Łanach, 
dostał się na głębię i utonął. Zwłok jego do- 
tąd nie wyłowiono. 

$ Śmiertelny wypadek. Dnia 10 
b. m. — jak donoszą nam z Radziechowa — 


tek ulewnych deszczów, 30letni Andruch Bar- 
toszek 4 Toporowa, przechodząc przez ten rów. 


wało prawdopodobnie ten wypadek. + 


Kronika zagraniczna. 


* Kksplozya. Z Chatneaux (depart. 


salskiej nastąpił wybuch. 7 robotników ponio- 
sło śmierć, 6 innych odniosło ciężkie rany. 


utopił się w rowie, napełnionym wodą wsku- 


Bartoszek chorował na padaczkę, co spowodo- 


Sekwany) donoszą: W cegielni przy ul. Wer- 


* Ghołera. W gubernii saratowskiej 
wybuchła cholera. Dotychczas zaszły 3 wy- 
padki śmierci, a 10 wypadków zasłabnięcia na 
chołerę. 


Karnej 5-letniego chłopca głuchoniemego odda- 
ła policya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy, 


A W ulicy Bożniczej znaleziono w 
nocy z soboty na niedzielę na jednym ze stoja- 
cych tam straganów zwłoki kobiety. Jak stwier- 
dzono, kobietą tą była 60-letnia żebraczka N. 
Walawska. Zwłoki Walawskiej, po spisaniu 
protokołu przez komisyę sanitarno-policyjną, 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny sę 
dowej, celem przeprowadzenia obdukeyi sądo- 
wo-lekarskiej, polieya zaś wdrożyła docho- 
dzenia. 


(AN) Kronika policyjna. W piwnicy 


nie. Z okazyi setnej rocznicy urodzin Verdie- 
go, Werona przygotowuje oryginalną uroczy- 
stość. Na starorzymskiej arenie obok Werony 
wykonana będzie dnia 10. sierpnia opera Ver- 
diego „Aida“ przez najznakomitszych śpiewa- 
ków włoskich. W przedstawieniu weźmie udział 
7000 śpiewaków, chórzystów, statystów, muzy- 
kantów i t. p. „Aidę* wykonano już raz na 
wolnem powietrzu, u stóp piramid egipskich. 


+ Aida“ na starorzymskiej are- 


i Ostatniem „evenement“ scenicznem Wie- 
| dnia były występy monachijskiego zespołu ar- 
tystów, który przez cały Gzerwiec i pierwsze 
dni lipca grywał w „Volkstheatrze”. QOgrana w 
wiedeńskich teatrach „Józefina“ Bahra, nudna 
„Franciszka“ Wedekinda, ładna, ale źle grana 
renesansowa tragedya Włocha Benelli'ego p. t. 
„Uczta szyderców“ świadezyłyby 0 artysty- 
cznych aspiracyach tego „ensemblu*. Ale przy- 
szło rozczarowanie, gdy Monachijczycy zapre- 
zentowali publiczności komedyę Sternheima p. ii 


„Spodnie“, skandalicznie trywialną farse, która 


pod płaszczem satyry przyniosła na scenę odra- 
żającą pornografię. Ta premiera skompromito- 
wała zespół monachijski zupełnie — pewno 
też, że impreza owa nie rychło się w Wiedniu 
pokaże. 

W teatrze nad Wiedenką gościła przez 


szereg tygodni „Tyrolska scena“ pod dyrekcyą 
Exla, grająca wzorowo w dyałekcie tyrolskim 
sztuki ludowe. Repertuar tej sceny bardzo po- 
cezciwy, często artystyczny, aktorzy grali dosko- 
reżyserya 
bardzo rozumna i sumienna. W rezultacie pu- 
bliczność chętnie uczęszczała na przedstawienia 
trupy Exla, jak równie chętnie odwiedzała 


nale, z humorem i przekonaniem, 


„Raimundtheater", gdzie gościł teatr chłopski 


z Sehliersee z bajecznym komikiem ludowym 
Terofalem, który podziw wzbudza werwą i po- 


mysłowością. 


„Bitrgertheater* na koniec sezonu nawró- 
cił się do komedyowego repertuaru i wystawił 
cykl sztuk Nestroya; krytyka i publiczność 
zgodziły się na jedno: tak niedbale wystawio- 


nych i granych sztuk Wiedeń od lat dawnych 
nie widział. 


* * 
* 


reg przyjemności. 


ogromne powodzenie. Na wystawie adryatyckiej 
prezentuje się „Obóz derwiszów". Do miejsca, 


„gongów* i trąbek. 


publiczność w zachwyt produkeya chłopca, 
dzieńca połykającego szkło, tańce haremowe, 


rubaszne, dlatego mają mnóstwo amatorów. 


"Wystawę adryatycką urozmaica cały sze- 


Od czasu gościny Syngałezów w Wie- 
dniu, tj. odlat 20, corocznie zjeżdżają do nad- 
dunajskiej stolicy trupy „dzikich ludzi“ i mają 


gdzie się ten obóz rozłożył, przywabia dźwięk 


Muzykanci z instrumentów swych wydo- 
bywają bardzo melancholijne tony. Rozpoczyna 
się przedstawienie. Fanatyczni derwisze wyko- 
nują najdziwniejsze tańce. Zajmujące są poje- 
dynki, świadczące o zręczności w władaniu mie- 
czem przez egzotycznych aktorów. Wprowadza 


który pochodniami pali swe ciało i apetyt mło- 


jakie produkują podstarzałe „odaliski*, są za 


W Ochotnicy woda zerwała 7 mostów, a 8 do- 
my z zabudowaniami i dobytkiem zabrała. We- 
dług obliczeń tamtejszej żandarmeryi, w zabra- 
nych gruntach i ogrodach wieś ta ponosi około 
60.000 koron. szkody. W Knurowie około 
8 morgów plonów zostało zamulonych piaskiem 
iszutrem. W Lopusznej przy regulacyi potoku 
tej samej nazwy obliczają szkodę na 20.000 koron. 
W Bukowinie na pograniczu Podhala i Spiża 
rzeka Białka zabrała most graniczny. Drogę do 
Sromowiec wyżinych pod Skałką woda zerwała 
zupełnie. Komunikacya przerwana. 

Także w zachodniej części powiatu nowo- 
tarskiego klęska jest ogromna. Drogę powiato- 
wą między stacyą kolejową w Czarnym Dunaj- 
eu, a samem miasteczkiem przerwał Dunajec i 
płynie w poprzek drogi. To samo we Wróbló- 
wee. Zupełnie zostały zniszczone drogi w Dłu- 
gopolu, Lasku, Klikuszowej, Rdzawce, Poni- 
cach, prócz tego ucierpiały znacznie drogi w 
Cichem, Rątułowie, Skrzypnem, Maruszynie i w 
Nowym Targu do Kowańca, 

W powiecie żydaczowskim siano- 
kosy, zboża i pastwiska są pod wodą. Ludności 
zagraża głód. í 

Ze Starego Sambora donoszą, że Tu- 
rzanką i wszystkie dopływy do Dniestru wyla- 
ły. Mosty poznoszone. Komunikacye są poprze: 
rywane. Wszystkie doliny, zalane woda, wygla- 
dają jak olbrzymie jeziora. NO adi 


„ Rzeka Bystrzyca — jak donoszą ze 
Stanisławowa — wylała. Cześć Knihinina-Bel- 
wederu stoi pod wodą; młyny i garbarnia 


zalane. 


Z kolbuszowy donoszą: Nieustanne 
deszcze wyrządziły w okolicy straszne spusto- 
szenia. Woda pozabierała z łąk siano, zboże 
gnije w wodzie stojącej na kilkanaście nieraz 
centymetrów. Boczne drogi zupełnie zniszczone, 
mosty polne pozrywane. W samej Kolbuszowej 
przepływająca rzeczka grozi wylewem. Jeśli 
deszez nie przestanie padać, miasteczko w dol- 
nej części znajdzie się pod wodą. Onegdaj sza- 
lała burza, która w pobliskich lasach poni- 
szczyła wiele drzew. 


W okolicach Insbruku padają cią- 
gle deszcze. Zbiór siana został zniszczony. 
W górach olbrzymi śnieg tak, że musiano ztam- 
tąd spędzić bydło. Rzeki wezbrały. Drogi sa 
zniszeżone. | 

Z Szegedynu donoszą: Cisa gwałto- 
wnie wezbrała i wylała. Wiele miejscowości 
jest pod wodą, W Tisza Ulag zawaliło się 110 
domów, trzy osoby utonęły. Pola zalane. 

A Na wiadomość, że rzeka Marosz w Sie- 
dmiogrodzie wylała, nieznani sprawcy przerwali 
w Mako w kilku miejscach groble ochronne, 
tak, 14 woda zalała okolicę. 


realności przy ul. Zielonej 1. 25 przytrzymano 
w sobotę 16-letniego Bronisława Czekańskiego 
w chwili, gdy włamywał się do działów pi- 
wnicznych. 

W ulicy św. Marcina przytrzymano Wczo- 
raj 11-letniego Jana Arseniuka na kradzieży Z 


kieszeni Anny Flamerowej pularesu z 80 ko- 


ronami. 
Do pracowni krawca Leona Weissa przy 
ulicy Podlewskiego 1. 1 włamali się wczoraj 


złodzieje i skradli kilka sztuk gotowej garde- 


roby, oraz rozmaite materye, łącznej wartości 


600 koron. 


Z mieszkania p. Wincentego Kuźniewieza 


przy ulicy Króla Leszczyńskiego 1. 41 skra- 
dziono dwa rowery fabryki „Adler“, wartości 
150 koron. 

W nocy z soboty na niedzielę odwiedzili 
złodzieje również szynk Marka 'Tewla przy 
ul. Kleparowskiej 1. 14, zkąd zabrali likiery, 
tytoń i cygara wortości 400 kor., oraz 40 ko- 
ron gotówką. 


— Zmarł w ostatnich dniach: w Al- 
werni, Władysław Bukowski, emer. inżynier 
gazowni miejskiej, 


Milionowy widz na wystawie 
adryatyckiej w Wiedniu. Dziś zwiedził wy- 
stawę adryatycką milionowy widz. Był nim se- 
kretarz ministeryalny w Ministerstwie kolei że- 
laznych p. Rogalski. 


— Zawiatyki. Lotnik Lethort, który 
wzniósł się wczoraj o godzinie 5-tej rano w 
Paryżu, wylądował w Johannisthalu bez zatrzy- 
mania się o godzinie 1-ej po południu. 

Lotnik szwajcarski Bider wzniósł się w 
niedzielę o godz. 4 rano w Bernie do lotu po- 
nad Alpy Brennerskie do Medyolanu. Bider o 
godz. 6:40 po południu przybył do Domadossole, 
zkąd puścił się w dalszą drogę. 

— Krwawe zajście w więzieniu czę- 
stochowskiem. W sobotę o godz. 6  zrana, 
kilku bandytów z grupy „rewolucyonistów- 
mścicieli*, osadzonych w więzieniu częstochow- 
skiem, stoczyło krwawą walkę ze służbą wię- 
zienną. Wypuszczeni, jak zwykle o tej porze 
na dziedziniec, więźniowie w liczbie © zasypali 
tabaka oczy dozorcom i służbie i usiłowali o- 
debrać im rewolwery. Wywiązała się zacięta walka 
pomiędzy dozorcami a bandytami. Podczas obo- 
pólnej strzelaniny zostali ranieni: głośny ban- 
dyta Nowak i drugi Wojek, oraz 2 strażni- 
ków. Bamdytów ostatecznie ubezwładniono. Bę- 
da oni stawieni przed sądem wojennym, 


Religijny śpiew kończy produkeye derwi- 


H Wyrób znaczków pocztowych, 
zatem bardzo małych kawałeczków papieru w 
mniej lub więcej udatny rysunek zaopatrzonych, 
stanowi przemysł bynajmniej nie tak mały, 
jakby się zdawać mogło na pierwszy rzut oka; 
jak bowiem donosi Verkehrstechnische Woche, 
obliczył pewien statystyk bawarski, że roczne 
spotrzebowanie znaczków pocztowych na całej 


ście, 40 miliardów sztuk. Jeżeli się przyjmie 
a przyjąć można niewątpliwie, że od chwili 
wydania polecenia sporządzenia znaczka listo- 
wego aż do przestemplowania w celu zniszcze- 
nia jego wartości, potrzeba pięciu minut, to 
na całą liczbę znaczków listowych na kuli 
ziemskiej potrzeba 200 miliardów minut pracy, 
co odpowiada, rachując na dzień pracy mężczy- 
zny 500 minut, 400 milionom dni roboczych, 
a rachując takich dni roboczych po 800 w 
roku, pracy ciągłej 1,800.000 ludzi. Taki więc 
przedmiot mały, jak znaczek listowy, zatrudnia 
tak ogromną masę ludzi. Pytanie przeto, czyby 
nie można uwołnić się od tej pracy, która 
imnóstwu osób, mających z pocztą ciągłą i wiel- 
ką styczność, daje się uczuć dotkliwie, przez 
to, żeby znaczki listowe zastąpiło się przez pro- 
ste stemplowanie listów. 

W tym względzie zrobiono na bawarskiej 
poczcie doświadczenie, w którem znaczki listo- 
we zastąpiono bezpośredniem uiszczeniem nale- 
żytości za ofrankowanie w ten sposób, iż stro- 
na interesowana wręcza poczeie przynajmniej 
300 listów mających jednakie zupełnie rozmia- 
ry, jednaki ciężar i jednaką opłatę, przypada- 
jaca za każdy list. Poczta liczy listy a strona 
uiszcza się od razu z całej należytości, co 
uwidocznia się przez ostemplowanie każdego 
listu za pomocą osobnej maszyny bez przyle- 
piania właściwego znaczka. 

Ten proceder spotkał się w Bawaryi z 
ogromnem uznaniem interegowanej w tem pu- 
bliezności, a ponieważ ułatwia korespondencyę, 
upraszcza a nawet robi tańszą, przeto spodzie- 
wać się należy, że inne państwa pójdą w tym 
względzie za przykładem Bawaryi i że tym 
sposobem zmniejszy się konsumcya znaczków 
pocztowych z korzyścią poczty i publiczności. 


Wiedeń, 11 lipca. 


(Koniec teatralnego sezonu. — Rozrywki wy- 
stawy adryatyckiej). 


Poza „Lustspieltheatrem* wszystkie sceny 


wiedeńskie już zamknęły swe widownie na 6 ' deszezów. 
czy B-tygodniowy przeciąg czasu. 


kuli ziemskiej wynosi w przybliżeniu oczywi- 


e WÓZ M A NN 


szów, cieszące sią dużem powodzeniem. 


tańczą, mówią i śpiewają, ale w miniaturze. 
W  „Tanagratheater" — gdzie nawet w de- 


cznych sztuczek publiczność ogląda aktorów w 
zmniejszeniu, jako drobniutkie figurynki. Pro- 
gram w tym teatrzyku jest doskonały. 

I „varietć" jest na wystawie adryatyckiej, 
w którem opisują się pierwszorzędne siły. 


ciągają na wystawę. (kb). 


Notatki literat ko-ar tysten 


Ks. Adolf Bakanowski, senior Zgro- 
madzenia ks. Zmartwychwstatców, powszechną 
czcią otaczany kapłan, ogłosił świeżo pamię- 
tnik p. t. „Moje wspomnienia. 1840—1863— 
1913“, wydany i cennemi objaśnieniami opa- 
trzony przez ks. Tadeusza Olejniczaka. Książka, 
zwiazana z tak znaną w naszem społeczeństwie 
osobistością, a dodajmy z góry: bardzo cieka- 
wa, znajdzie niezawodnie licznych czytelników. 
Zdobią ją liczne ilustracyc, przedewszystkiem 
podobizny autora wspomnień z różnych epok 


jego bogatego w wypadki żywota. 


(KW) P. Teodor de Wyzewa, który 
świeżo ogłosił życiorys swej ciotki, pami Bo- 
browiczowej p. t. „Ma tante Vineentine", otrzy- 
mał 3000 fr. nagrody im. Nóe, corocznie wy- 
płacanej przez Akademię Francuską. 


(KW) Opuściły prasę, w nakładzie 
księgarni Sansot, wypisy 4 Kursu literatur sło- 
wiańskich Adama Miekiewieza p. t. „Les Sla- 
ves“, wydane staraniem M. A. Leblonda. 


rzezie at czo 


Wylewy i powodzie. 


Kięska powodzi z powodu długotrwałych 
deszczów zatacza coraz szersze kręgi. 
Na Podhalu — jak donoszą z Nowe- 
Targu — grozi ludności nędza z powodu 
W samych komunikacyach poniósł 


80 


! powiat nowotarski szkody na około 600.000 kor. : 


*Na malutkiej scence „prawdziwi“ artyści 


szczowe wieczory ludzi pełno — zapomocą opty- 


I cały szereg innych mniej, lub więcej „atra- 
kcyjnych*, które wiedeńską publiczność przy- 


Od 28 czerwca pada również deszcz bez- 
ustannie w Monachium. Okoliczne góry pokry- 
ły się śniegiem. Zimno dochodzi do 6 stopni R. 

Z powodu ciągłych deszczów gwałtownie 
wzbiera — jak donoszą z Karlsruhe — górny 
Ren. Tak samo i jezioro Bodeńskie wczbrało. 
W Wogezach panuje dokuczliwe zimno. 


Ze wspomnień lekarza, 


(Z drugiej 


seryi „Oryginałów*) 


PP 


(Dokończenie). 


Zastali w izbie moe bab, które doktor 
W.. bez ceremonii wyprawił za drzwi, po- 
zostając w chacie jedynie w towarzystwie stę- 
kającej chorej i akuszerki. i 

. Po niejakim czasie wyniósł eskulap 
ojcu upowitego z niemiecką pedanteryą chło- 
paka. Ten uradowany, zapragnął doktorowi 
wypłacić bezzwłocznie umówione honoraryun 
i ruszył się do zaprzęgania koni. 

Doktor W... zrozumiawszy o to rzecz 
idzie, zawołał z uśmiechem: 

— Zaczekaj chlop, zaczekaj, jeszcze nie 
koniec... 

Przy prozentacyi drugiego dziecka, mi- 
na ojcu zrzedła, skoro zaś doktor W... zjawił 
się z trzecim egzemplarzem w powijakach, 
chłop przerażony, sądząc w swej naiwności, 
iż wobec zawartej z lekarzem umowy „od 
głowy”, ten mu wynosić będzie dzieci bez 
końca, jęknął grobowym głosem : 

— Panie doktor, wże bude tych ni- 
meckich sztukiw! 

Nie kończą się na tem ciekawe przej- 
ścia mego kolegi. 

Miał on pacyanta, któremu zalecał u- 
żywać jak najwięcej ruchu. Pacyent dobrych 
rad nie słuchał, staruszek więc, korzystając 
z wolnych chwil, sam osobiście zachodził po 
niego i wyciągał na dłuższe spacery. 

Wiosna była w pełnym rozkwicie, emen- 
tarz przepięknie położony, tam więc doktor 
W..., podpierając się na ulubionej lasce trzeci- 
nowej, wywabiał współtowarzysza swych prze- 
chadzek. 

Chętnie snuł się ścieżynami pomiędzy 
nagrobkami i odczytywał napisy na nich u- 
mieszezone. Praktykował w mieście ćwierć 
wieku z okładem, więc i znajomych musiał 
mieć tu spory zastęp, co bynajmniej nie świad- 


czyło ujemnie o jego wiedzy lekarskiej i- 


„szczęśliwej rece“. 


żegnane osoby; na wspomnienie jednych 
uśmiech wybiegał na usta, inne — wyweły- 
wały smutną zadumę, czasem łza zaszkliła 
w oku. 

— Tegom kurowal ! — wołał staruszek, 
odcyfrowując napis na nagrobku... 

— I tegom kurowal. 

— Tegom także kurowal. 

— Ot mój pacyent poczciwy... 

— Tegom kurowal dziesięć lat... 

Efekt był nadzwyczajny i przez dokto- 
ra W... chyba nieoczekiwany: przerażony wy- 
nikami kuracyi zaenego eskulapa towarzysz 
spacerów jego po zacisznym cmentarzu, umknął 
po kilku dniach takich pouczających ekskur- 
syj za granicę, by u światowej sławy zasię- 
gnąć języka o stanie swego zdrowia. 

$ R * 

Z lat konspiracyi pozostał w mojej pa- 
mięci fakt, który mógł pociągnąć za sobą 
bardzo przykre następstwa. 

U państwa J.. — jak mi doniósł za- 
ufany żydek, a dodać muszę, że wszechwie- 
dzący ten ludek doskonale spełniał służbę 
wywiadowczą — odbywała się ostra bardzo 
rewizya. Dnia poprzedniego w ich mieszka- 
niu właśnie radziliśmy w pocie czoła nad 
położeniem w danej chwili: ścierały się zda- 
nia i opinie „białych“ i „czerwonych”, coraz 
to nowe pomysły pękały, jak barwne, nie- 
mniej przeto zwodnicze bańki mydlane, choć 
z drugiej strony nie brakło i sądów rozumnych, 
opartych na doświadczeniu a dyktowanych 
szczerem uczuciem. Wybraliśmy na narady 
dom, sąsiadujący z pałacem gubernatorskim, 
jako najmniej „podejrzany* i zdawało się 
istotnie, że uszły one uwagi opiekuńczych anio- 
łów stróżów. Niestety, znalazł się donosiciel, 
najniezawodniej ktoś ze służby i to męskiej, 
żeńska bowiem nie zdradziła nigdy pokłada- 
nego w niej zaufania, a obecnie żardarmerya 
poszukiwała namacalnych dowodów winy. 

Pożegnałem żonę i dzieci, by z paspor- 
tem zagranicznym w kieszeni, wraz z kolegą 
doktorem F.., równie źle notowanym, przy- 
tuleni do rusztowań budującego się z prze- 
ciwnej strony placu gmachu, wyczekiwać re- 
zultatów rewizyi. 

Z bramy wybiegł wachmistrz żandar- 
mów, wsiadł do powozu i co koń wyskoczy, 
ruszył w najbliższą ulicę; jakaś nieznana fi- 
gura, mijając nas obojętnie, szepnęła z za- 
chowaniem wszelkiej ostrożności : 

— Sprowadzają akuszerkę.... 

— Więc osobista rewizya pani J.. — 
mruknął do mnie kolega F... — ostro się 
szelmy biorą.... 

Przycisnąłem ręką silniej pasport, ukryty 
na piersiach i z zapartym oddechem czeka- 
łem końca niemiłej afery. 

Zaturkotała po bruku dorożka: wach- 
mistrz wiózł akuszerkę. 

— Wygraliśmy — szepnął doktor F.... 
z uczuciem ulgi. — Toż żandarm wiezie po- 
czeiwg naszą K... 

Istotnie w powozie siedziała gruba, jak 
piwonia czerwona dama, z rękami złożonemi 
na wydatnym brzuszku, w kapeluszu preten- 
syonalnym na głowie. 

Zaprzysiężona akuszerka rządowa, nale- 
żała równocześnie w najgłębszej tajemnicy 
do „organizacyi*, oddając w niejednym wy- 
padku nieocenione usługi, choć nigdy się 
swemi obywatclskiemi cnotami chlubić nie 
była zwykła. 

] teraz, zoczywszy nas, przymrużyła fi- 
luternie oko, zabawiając roześmianego wach- 
mistrza opowiadaniem niestworzonych jakichś 
bistoryj ze swej długoletniej zawodowej pra- 
ktyki. 

Wysiadła majestatyczna i poważna przed 
mieszkaniem państwa J... Niebawem rozpo- 
cząć miała „urzędowanie“, więc i fizyogno- 
mia musiała być ściśle zastosowana do oko- 
liczności. Po dłuższej chwili jakaś ręka prze- 
słała nam z za firanki okna buduaru pani J.... 
znak, iż rewizya osobista nie wydała żadnych 
rezultatów. 

Papiery ukryła przy sobie przezacna 
pani J... Mogła je znaleźć tylko „zaprzysię- 
Żona przez rząd akuszerka*, ta jednak wo- 
lała.... milezeć. 

Poświęcenie naszych niewiast nie znało 
granie. 


Michał Rolle. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Gialicyi w miesiącu maju r. 1918. W mic- 
siącu maju 1918 r. produkcya soli wyno- 
siła 146.484 cent. metryez., Sprzedaż soli 
116.771 centnarów metrycznych. W tym sa- 
mym miesiącu roku ubiegłego produkeya soli 
188.760 centnarów metrycznych, sprzedaż 
soli 184.146 eentnarów metrycznych. Oka- 
zuje się zatem mniej produkcyi soli o 85.826 
centnarów metrycznych, sprzedaży zaś soli 0 
17.376 centnarów metrycznych. 


posłowie 


Wykaz browarów, tudzież ilości hekto- 


robu w miesiącu maju 1918: 


Ogólna ilość. wynosiła 


Ej Nazwa 
S dyrekcyi zgłoszonych 
= okręgu on do wyrobu he- 
© skarbowego ToWaTÓW  ptolitrów brze- 
x ezki piwnej 
1 Brody 8 10.403 
2 Brzeżany 4. 1.279 
3 Ozortków 1 162 
4 Jarostaw 11 4.512 
5 Kołomyja 2 4.510 
6 Kraków 4 4.260 
7 Lwów 4 5.828 
8 Nowy Sacz 5 3.802 
9 Przemyśl 2 4.816 
10 Rzeszów 8 8.716 
11 Sambor 8 JA 
12 Sanok 4 - 5.034 
13 Stanisławów 6 Sa 
14 Tarnopol 8 5.809 
15 Tarnów 2 33.354 
16 Wadowice 6 18.636 
1% Zółkiew í 60 
Razem 79 111.665 
W zamkniętych 
miastach : 
Kraków 1 3.744 
Lwów __1 22.500 
Ogółem S1 187.909 
Wykaz gorzelń, które w miesiącu 


maju 1918 ruch oznajmiły, tudzież ilości 
zgłoszonych przez nie do wyrobu stopni he- 
ktolitrowych alkoholu: 


= Ogólna ilość wynosiła 
O 
Ę Okręg f ; zgłoszonych 
ra skarbowy. a do wyrobu sto- 
S si a pni hektolitro- 
2 w rucan wych alkoholu 
1 Brody 66 328.400 
2 Brzeżany 38 174.800 
3 Ozortków 30 270.300 
4 Jarosław 14 106.100 
5 Kołomyja 80 214.560 
6 Kraków S 164.210 
4 Lwów 31 39.255 
8 Nowy Sącz 5 25.100 
9 Przemyśl 12 74.100 
10 Rzeszów 19 102.900 
11 Sambor 14 67.300 
12 Sanok 11 78.612 
13 Stanisławów 34 251.360 
14 Tarnopol 40 254.900 
15 Tarnów 12 ` 48.650 
16 Wadowice ily 77.290 
17 Żółkiew 41 374.885 
Razem 480 2,5 12.622 


C. k. % uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie, przy ul. Kopernika 8. 
Telefon nr. 468. 


W miesiącu czerwcu r. 1918 w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1848 wniosków 
na sumę 15,551.496 kor. 18 hal. — a wysta- 
wiono 1476 polic na sumę 12,490.096 koron 
87 h.; od 1 stycznia 1918 r. podano 10.769 wnio- 
sków na sumę 95,810.520 kor. 20, hal., a 
wystawiono 8164 polic na sumę 78,484.649 
kor. 39 hal. 


Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1918 roku wynoszą 6,275.097 koron 
21 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1912 r. 
1.267,209.909 kor. 28 hal. w kapitałach i 
1,867%.120 kor. 57 hal. w rentach, na 165.934 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
375,547.656 kor. 6% hal. Zapłacone szkody 
w r. 1912 w dziale życiowym wynoszą 22,964.179 
kor. 70 hal, a we wszystkich działach od 
czasu założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 1.112,818.121 
kor. 56 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Ischlu donoszą: Najj. Pan udał 
się wezoraj o godzinie 5 minut 80 wieczo- 
rem mimo deszezu na polowanie na jelenie. 


* Wczoraj obradowała w gmachu Sej- 
mu lewica sejmowa. W obradach brali udział 
sejmowi: Leo, Jahl, Rutowski, 
Loewenstein, Lisiewicz, Aschkenase, Federo- 
wicz, Sare, Marjewski, Tertil, Kleski, Rittel, 
Bandrowski, Maiss, Hauswald, oraz posło- 
wie parlamentarni: Stesłowiez, Sliwiński, 
Krogulski. 
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Zebranie rozpoczęto od ukonstytuowa- 


| litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- | nia się. Prezesem wybrano dr. Lea, wice- 
W myśli przesuwaly mu się dawno po- | 


prezesami: dr. Rutowskiego, dr. Ban- 
drowskiego i dr. Loewensteina, se- 
kretarzami: dr. Lisiewicza i Marjew- 
skiego. Oprócz prezydyum powołani zostali 
do komisyi parlamentarnej posłowie: Jahi, 
German i Maiss. 

Po ukonstytuowaniu się, rozpoczęto 
obrady nad stanowiskiem lewicy w najbliż- 
szej sesyi w sprawie reformy wyborczej, oraz 
nad stosunkiem jej do innych stronnietw i 
klubów. 

Uchwalona rezolucya stwierdza, że le- 
wica sejmowa uznaje reformę wyborczą za 
kategoryczne żądanie narodowe, polityczne i 
społeczne, a upatrując w autonomii kraju 
najsilniejszą podstawę narodowego rozwoju, 
użyje wszystkich środków, by przez oparcie 
ustroju autonomicznego na szerokich ludo- 
wych podstawach, w porozumieniu obu naro- 
dów zabezpieczyć trwałe funkcyonowanie 
Sejmu. 

W tym celu lewica żąda najrychlejsze- 
go zwołania Sejmu, dla przeprowadzenia re- 
formy wyborczej, przyczem zaznacza, że zgo- 
dzi się tylko na takie zmiany uchwalonego 
przez Kolo sejmowe projektu reformy, które 
w wyższym stopniu rozszerzą i wzmocnią 
podstawy dalszej demokratyzacyi naszego 
społeczeństwa. 

Obrady zakończono późnym wieczorem. 


* A Tarnowa donoszą: Wczoraj odbył 
się tu zjazd pełnej Rady naczelnej Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego przy 
udziale około 100 członków Rady, prawie 
wszystkich posłów stronnietwa do parlamentu 
i Sejmu, przedstawicieli krajowego Związku 
nauczycielstwa ludowego i organizacyj orga- 
nistowskich. Po wyczerpującej kilkugodzinnej 
dyskusyi uchwalono szereg rezolucyj, według 
których stronnictwo wytrwa na obecnej dro- 
dze obrony interesów ludu polskiego, a lud 
zorganizowany w P. S. L. stać będzie nadal 
wiernie przy wierze katolickiej. 

Rada naczelna występuje w dalszej re- 
zolucyi ostro przeciw rzekomej agitacyi po- 
litycznej duchowieństwa podczas ostatnich 
wyborów ; dalsza rezolucya mówi o zespo- 
leniu się Związku polskiego nauczyciel- 
stwa w P. 8. L., o konieczności załatwienia 
reformy wyborczej przed wszystkiemi inne- 
mi sprawami. 

W następnej zawarte jest uznanie dla 
prez. p. Stapińskiego. 

Ostatnia rezolucya postanawia wyklu- 
czenie p. Lasockiego z grona członków P. S. 
Ludowego i wzywa go do złożenia mandatu 
poselskiego, aby zastępca jego inż. Dudek 
mógł podjąć spełnianie obowiązków posel- 
skich. 


== Dzisiejsza Wiener Zig. ogłasza pa- 
tent Cesarski, zwołujący Sejm morawski 
na 16., a tryesteński na 28. lipca. 

== Węg. minister spraw wewnętrznych 
Sandor wydał do gubernatora Rjeki, Stef. 
Wickenburga, reskrypt, polecający mu kiero- 
wnictwo wszystkich spraw miejskich w za- 
kresie autonomii, ponieważ tak zwana „De- 
legazione* powzięła była uchwały, które gu- 
bernator musiał skasować, wskutek czego 
część członków stałej komisyi usunęła się 
celem zdekompletowania komisyi. | y 
ar powrócił wczoraj z Finlandyi 
do Petersburga. 


R er 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 lipca. Najd. Arcyksiążę 
Wilhelm opuścił dziś sanatoryum i z rodzica- 
mi odjechał do Żywca. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 14 lipca. Stan powietrza na 
14 lipca: Galicya Wschodnia: Pogodnie, 
trochę cieplej, później osłabienie wiatru, pię- 
kna pogoda. 

Galicya Zachodnia: Pochmurno, 
trochę cieplej. wiatry południowe, o sile śre- 
dniej. 


Paryż, 14 lipca. Byłego prefekta poli- 
cyi Lópine wybrano posłem. ; 

San Sebastian, 14 lipca. Wczoraj po 
południu w pobliżu miasta Irun zderzyły się 
dwa wagony kolei elektrycznej. 10 osób zgi- 
uęło, 50 zostało zranionych. 


Druga wojna bałkańska. 


Sofia, 14 lipca. (Depesza nadana 9 lip- 
ca, nadeszła dziś rano). Sobranie wybrało 
b. premiera Geszowa prezydentem, a b. mini- 
stra handlu Teodorowa  wiceprezydenten. 
Ten ostatni objął przewodnictwo i wyraził 
cześć tym wszystkim, którzy walczą o 
prawa Bułgaryi. lzba uchwaliła kredyt woj- 
skowy 50 milionów. Socyalista Sakizow wy- 


. raził życzenie, aby raąd dał wyjaśnienia o 
położeniu. Premier Tanew oświadczył, że 
i rząd czynił wszystko, aby utrzymać pokój, 
ale został sprowokowany. 

Sofia, 14 lipca. Depesza nadana 9 lip- 
ca). Półurzędowy Mir ogłosił 'rozkaz dzienny 
serbski, podpisany przez wojewodę Putnika 
i króla Piotra, znaleziony przy wziętym do 
niewoli oficerze 8 pułku serbskiego. Rozkaz 
wzywa wojsko serbskie do rozpoczęcia kro- 
ków zaczepnych przeciw Bułgarom, a jest 
datowany 18 czerwca. Z tego okazuje się, że 
to Serbia pierwsza wypowiedziała wojnę, a 
uczyniła to właśnie w chwili, gdy oświad- 
czyła, że przyjmuje sąd rozjemczy. 

Sofia, 14 lipca. (Depesza nadana 13 lip- 
ca, nadeszła ze spóźnieniem). Sobranie za- 
twierdziło umowę o zakupno kolei żelaznej 
Saloniki-Dedeagacz. 

Sofia, 14 lipca. (Ag. bułg.) Kawalerya 
rumuńska o 5 nad ranem wkroczyła do wsi 
Spasowo w pow. Balczyk. 

Saloniki, 14lipca. Rząd grecki wysłał 
znaczne zapasy żywności do Serres. 

Saloniki, 14 lipca. W Hagia Sofia od- 
prawiono nabożeństwo greckie po raz pier- 
wszy od 488 lat. 

Ateny, 14 lipca. Według pogłosek, Gre- 
cy obsadzili Drama i Dedeagacz. 

Ateny, 14 lipca. Król wystosował oprócz 
noty do mocarstw także protest do władców 
wielkich mocarstw z powodu okrucieństw, 
popełnianych przez Bułgarów. 

Ateny, 14 lipca. Ministerstwo wojny 
otrzymało z głównej kwatery wiadomość, że 
w archiwach wojennych, pozostawionych w 
Kilkis przez Bułgarów, znaleziono dwa do- 
kumeaty dowodzące, że Bułgarzy planowali 
z góry ogólny atak na Greków. 

Ateny, 14 lipca. Król Konstantyn na- 
desłał do ministerstwa spraw zagranicznych 
depeszę z doniesieniem o niesłychanych okru- 
cieństwach Bułgarów. Według wiadomości z 
głównej kwatery VI. dywizyi, bułgarscy Żoł- 
nierze z rozkazu dowódzcy zamordowali w 
podwórzu szkolnem metropolitę z Denci- 
bissar, dwóch księży i 100 notablów. Gre- 
ckie władze urządziły ekshumacyę zwłok ce- 
lem stwierdzenia zbrodni. Bułgarzy gwałcili 
nadto dziewczęta i mordowali je w okrutny 
sposób. Król wzywa ministra, aby protesto- 
wał wobec całego cywilizowanego świata 
przeciw barbarzyństwu Bułgarów. 

Bukareszt, 14 lipca. (Ag. rum.). Rząd 
rumuński wydał posłowi bułgarskiemu Ka- 
linkowowi pasporty. Prawdopodobnie odjedzie 
on dziś wieczorem. 

Bukareszt, 14 lipca. Poseł bułgarski 
dziś o 1 po południu wraz z personalem po- 
selstwa wyjeżdża z Bukaresztu. 

Bukareszt, 14 lipca. Dzienniki dono- 
szą, że wojsko rumuńskie dotarło wczoraj do 
Turtukaja i Dobrycza. 

Bukareszt, 14 lipca. (Ag. r.). Wiado- 
mość, podana przez dziennniki zagraniczne, 
że wojsko rumuńskie pojawiło się pod Kara- 
bią, aby tam przygotować przejście przez 
Dunaj, jest czczym wymysłem. Agencya jest 
upoważniona do zupełnie formalnego zaprze- 
czenia temu doniesieniu. 

Bukareszt, 14 lipca. (Ag. r.). Książę 
następca tronu Ferdynand, naczelny wódz 
armii operacyjnej, wczoraj wieczorem wyje- 
chał z Bukaresztu. 

Bukareszt, 14 lipca. Rząd zażąda od 
parlamentu upoważnienia do ogłoszenia w 
razie potrzeby w całym kraju lub w niektó- 
rych jego częściach stanu oblężenia. 

Konstantynopol, 14 lipca. Urzędowo 
donoszą, że wojsko tureckie, które posuwa 
się naprzód z Bulairu i Ozataldży, nie na- 
trafia na opór. 

Londyn, 14 lipca. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że rząd bułgarski rozkazał wla- 
dzom wojskowym, aby ułożyły się z dówódcą 
tureckim co do ustąpienia z owych obszarów, 
które w myśl traktatu pokojowego muszą być 
oddane Turcyi. Gen. Hesapcziew zamianowa- 
ny przedstawicielem rządu bułgarskiego w ko- 
misyi międzynarodowej, która ma ustalić no- 
wą granicę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 14g0 lipca 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 615'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 808:—, Akcye Anglobanku 
83225, Akcye Unionbanku 581:—, Akcye 
Landerbanku 50450, Akcye Bankvereinu 


506:—, Akcye Bodeneredit 1157:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 61%:—. 
Akcye kolei państwowych 689:—, Akcye 


kolei Południowej 125:—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4820:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 87950, Akcye Rima Muranyi 67450, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3062:—, 
Akcye Fabryki broni 948:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 328—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 846*—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Rdam KMrechewiecki. 


NADESŁANE. 
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Dlaczego 
L] e m r 
każdy powinien nabyć 
BETON JAG AUE 
„BALON DRZYMAŁY 
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
uliea Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisana powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży eegiełkę na 
aisze krajowe „„IIazenm haudlowe*', którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba, Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
ua „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
aików Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
Willa Buraczyńskiego w 


Mikulicz 

MIKU 1czyn. pierwszem położeniu — 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letuików z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


młody, mający 

rozległe stosunki 
chętnieky 

zawarł spółkę 


RX ZE starSzym 
gK adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelarye. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOELOWSKIEGO. 


BRRNARNKRKURKURĄ ml 


ARKRANNKNKURWKNRA 


: 
$ 


TE oT lig OKE p do wagonów Sy- 
A pialnych w kraja 
saenanodou I Zagranica 


wydaje Biuro miastowe 

G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 

st Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
sbecnie 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 

— Dads -— Telefon — B34. — 


idres telegratiezny: Stadibureau. 


płacą  żądsją 


Marya Białecka. 


kurs rysuaku i małarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


FRANCENSBAD. 


Ur. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginekol. 
Jniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Fiotel", wejście od Kirchenstrasse. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 lipca 1913, 


Hotel Zorża. Pp.: B. hr. Miączyński z 
Palikrów, M. Lisowiecki z Chłopie, J. Żaczek 
z Wiednia. 

„ Hotel Europejski, Pp.: S, Jaroszyński 
z Zydstycz, J. Asłan z B worowa. 

Hotel Imperial. P.: B. Dędyński z 
Dydni. sii 

Hotel Narodna Hostynnycia. P.: K. Le- 
wicki z Wiednia. 
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-- Licytacye. 


L. cz. E. 617/13 (4) (9405 2—2) 
Edykt licytacyjny: 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od- 
będzie się dnia 31 lipca 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymie sio- 
nym w biurze Nr. 4, licytacya: 

a) realności obj. lwh, 141 gm. Krzy- 
wice. 

b) realności obj. lwh. 378 gm. Krzy- 
wice, 

c) realności obj. lwh. 672 gm. Krzy- 
wice, 

d) realności obj. lwh. 227 gm. Krzy- 
wice, 

e) realności obj. lwh. 1855 gm. Prze- 
gnojów, wraz z przynależnościami, opisanemi 
w tus. protoko e z dnia 5 czerwca 1913 L. 
cz. E. 617/13 (2). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1257 kor. 62 h., 

ad b) na 616 kor. 88 h., 

ad e) na 578 kor. 75 h., 

ad d) na 3558 kor. 23 b., 

ad e) na 589 kor. 50 h., 

przynależności na 380 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 888 kor. 4% h., 

ad b) 411 kor. 26 h., 

ad c) 382 kor. 50 h, 

ad d) 2388 kor. 82 h., 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia 1 t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 21 czerwca 1918. 


I. cz. E. 139/13 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Glinia- 
nach odbędzie się dnia | sierpnia 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya : 
a) realności obj. lwh. 187 gm. Krzy- 


(9406 2—3) 


wice, 

b) realneści obj. lwh. 466 gm. Krzy- 
wice, 

e) 1/2 realności obj, lwh. 620 gm. 
Krzywicee, 

d) 1/2 realności obj. lwh. 1301 gm. 
Słowita, 

e) realności obj. lwh. 887 gm. Sło- 
wita, 

f) 1/8 realności obj. lwh. 1418 gm. 
Słowits, 


g) realności obj. lwh. 188 gm. Sło-; ny. wyriąg katastralny, protokoły ocenienia | szone. 


wila, 


E. 139/18 (2). 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są Ocenione: 

ad a) na 2854 kor. 55 h., 

ad b) na 245 kor. 80 h., 

ad c) na 36 kor. 56 h., 

ad d) na 288 kor. 38 h., 

ad e) na 168 kor., 

ad f) na 117 kor. 50 h., 

ad g) na 3088 kor. 26 h, 

ad h) na 45 kor. 50 h, 

Przynależności zaś : 

ad a) na 75 kor., 

ad d) na 92 kor., 

ad g) na 122 kor. 

Najniższa cena: 

ad a) 1953 kor. 04 h., 

ad b) 168 kor. 86 h., 

ad e) 24 kor. 36 h., 

ad d) 253 kor. 58 h., 

ad e) 108 kor. 66 h., 

ad f) 78 kor. 84 h., 

ad g) 2108 kor. 50 h., 

ad h) 30 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równecze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabułar- 


|i t. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 


L. cz. E. 8767/12 (8) 
Edykt lieytacyjoy. 

Na wniosek strony egzekwującej niewłas, 
Piotra Brusaka działającego przez kuratora 
Kazimierza Kozaka i Antoniego Brusaka, od- 
będzie się dnia 28 lipea 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 2, ra zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
ności lwh. 1154 ks. gr. gm. Kałusz pare. 
bud. i ogród, rola przy ul. Siwieckiej. 

Wartość szacunkowa 6600 kor. 

Najniższa oferta 4400 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziale 
kancelaryjnym w biurze Nr. 2, 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


(9455) 


Te osoby, dla których jakie prawa 


lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą tamuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzihie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 30 maja 1918. 


L, cz. E. 528/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego i oszczędności w Ty- 
czynie, odbędzie się dnia 21go lipca 1913 o 
godzinie 9:50 przed południem w biurze Nr. 
18, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya realności lwh. 797 ks. gr. gm. Borek 
nowy, cała realność składająca się z gruntu 
w obszarze 19 morgów 1185 sążni, a to roli, 
pastwisk i półtora morga młodego lasu so- 
snowego i domu drewnianego. 

Wartość szacunkowa 15.742 kor. 

Najniższa oferta 10.494 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

,. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 8 czerwca 1913. 


(9474) 


L. cz. E. 1425/18 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya: 

1. całej realności obj. lwh. 87 Tłuste 
miasto, składającej się z pb. 120 obszaru 7 
arów 05 m? z domem, stodołą i stajnią, 

2 połowy realności obj. lwh. 884 Tłu- 
ste miasto, składającej się z pgr. 286 obsza- 
ru 4 ary 85 m? z pgr. 287 obszaru 6 ar. 
51 m*, z pgr. 288/1 obszaru 12 ar. 84 m?, 
z pgr. 288,2 obszaru 7 ar. 85 m?, 

8. całej realności lwh. 789 gm. Tłuste 
miasto, składającej się z pgr. 555/3 obszaru 
89 ar. 29 m., pgr. 572/2 obszaru 1h. 44 ar. 
35 m?, 

4, całej realności lwh. 266 gm. Tłuste 
wieś, składającej się z pgr. 877 obszaru 78 
ar. 26 m? z domem. 

Nieruchomości ta są ocenione: 

ad 1. na 1450 kor., 

ad 2. na 300 kor., 

ad 8. na 4000 kor., 

ad 4. na 1880 kor. 

Najniższa eena wynosi: 

ad 1. — 997 kor,, 

ad 2. — 200 kor., 

ad 8. — 2667 kor, 

ad 4, — 1254 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Tłusto, dnia 19 czerwca 1918, 


(9472) 


L, cz. E. 48/18 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
l Na wniosek strony egzekwującej Szu- 
lima Silberrmana w Tyczynie, odbędzie się 
dnia 28go lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 18, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: $ 

a) lwh. 886 ks. gr. gm. Błażowa, po- 
łowa realności składającej się z domu muro- 
wanego parterowego położonego w rynku 
miasteczka Błażowej i placu budowlanego w 
obszarze 48 sążni, 

b) lwh. 1119 ks. gr. gm. Błażowa, 1,4 
część realności, składającej się z placu bu- 
dowlanego w obszarze 11 sążni, stanowiącej 
podwórze realności lwh. 886. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 11.000 kor., 

ad b) 250 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 5500 kor., 

ad h) 125 kor. 


(9473) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ebęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V., 

Tyczyn, dnia 11 czerwca 1918, 


L. cz. E. 4853/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana Rothśndlera w 
Niemirowie. odbędzie się dnia 28 lipca 1918 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 8, licytacya połowy realności 
lwh. 196 gm. Ruda magierowska, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4888 kor. 

Najniższa cena wynosi 3200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce- 
nienia itd,), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 8. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Rawa, dnia 13 czerwca 1918. 


(9516) 


L. ez. E. 4481/12 (3) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Majera 
Blausteina, kupca w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 29 lipca 1918 o godz. 8 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 2, na zasadzie obeenie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 41 ks. gr. gminy Ldziany, g:spodar- 
stwo wiejskie (chata, stodoła, stajnia, spich 
lerz, rola, łyka, pastwisko). 

Wartość szacunkowa 18.700 kor. 

Najniższa oferta 9240 kor. 

š Do realności lwh. 41 ks. gr. gm. Ldzia- 
ny należą następujące przynależności: drze- 
wa owocowe, oszacowane na 160 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nio 
nastąpi. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZzOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1 czerwca 1918. 


(9456) 


L. ez. E. 248/18 (9364) 

W dniu 1 sierpnia 1918 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 2, licytacya połowy realności 
lwh. 200 ks. gr. gm. Tuchów. 

Cena szacunkowa 2300 kor. 

Najniższa cena 1538 kor. 34 hal. 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 4 czerwca 1918. 


L. cz. Ćw. 1647/13 (1) (9841) 
i Edykt. 

Przeciw Michałowi Krawczyszyn, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do sądu tutejszego przez Simona 
Leiba Goldwendera w Ustrzykach pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
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dnia 30 czerwca 1913 nakaz zapłaty do Ów. 
1641 13 (1).Ę 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Krawczyszyna z Łobozwi ustanawia się 
dlań w sporze tym kuratorem p. adw. dr. Bied- 
kę w Sanoku. 

Tenże kurator zasiępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Sanok, dnia 30 czerwca 1913. 


L. cz, E, 1079/12 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kredytowego i oszczędn. „Union* 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 30 lipca 
1918 o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realności lwh. 892 ks. grt. 
Otfinów 1 pbud. i 1 gr. o obszarze 13 ar. 
76 m. 

Wartość szacunkowa 4546 kor. 

Najniższa oferta 2278 kor. 

Do realności lwh. 892 ks. gr. gm. Otfi- 
nów należą następujące przynależności 1 stu- 
dnia i 16 drzew owocowych oszacowane na 
146 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno dnia 1 lipea 1918. 


(9525) 


L. cz. E. 868/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Klepnera w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze karnem licytacya 
3/4 części z 1/7 części realności lwh. 138 
gm. Swiebodna. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona 785 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 523 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 20 czerwca 1913. 


(9358) 


L. cz. KE. 613 
Kdykt licytaeyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa 
rzystwa kredytowego i oszczędności w Ty- 
czynie, odbędzie się dnia 21 lipca 1918 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya nastęjących realności: 

lwh. 374 ks. gm. Borek stary 1 6 część 
realności składającej się z gruntu w obszarze 
3 m. 456 saż. 

lwh. 66% ks. gr. gm. Borek stary cała 
realność, składająca się z gruntu w obszarze 
3 m. 835 sgi. 

Wartość szacunkowa 402 kor. 16 hal. 

Najniższa oferta 268 kor. 10- hal. 

Wartość szacunkowa 5575 kor. 

Najniższa oferta 3716 kor. 38 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 9 czerwca 1913. 


(9523) 


L. cz. E. 42818 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiba Engelmayera we Fry- 
sztaku, odbędzie się dnia 21 lipca 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurzej Nr. 4, lieytacys re 
alności lwh. 661 ks. gr. gm. kat. Frysztak, 
składającej się z jednopiętrowej kamienicy 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
komórki murowanej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 28.970 kor., przynależności 
zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.380 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
A ZD niżej wymienionym, w biurze 

wać 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 17 czerwca 1918, 


(9500) 


ykt, 
Dnia 22 lipca 1918 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4 licytacya: 
a) 6/18 lwh. 183 gm. Posada jaśliska, 
b) połowy lwh. 186 gm. Posada ja- 
śliska, 
©) 2/8 lwh. 187 gm. Posada jaśliska, 
d) cały lwh. 191 gm. Posada jaśliska, 
8) 2/8 lwh. 195 gm. Posada jaśliska, 


L. cz. E. 408/13 (5) 
E d 


f) 6/60 lwh. 275 gm. Posada jaśliska, 

g) cały lwh. 426 gm. Posada jaśliska. 

Wartość szacunkowa wynosi a to: 

ad a) w kwocie 29 kor. 10 hal., 

ad b) w kwocie 2 kor. 14 hal., 

ad e) w kwocie 101 kor. 58 hal., 

ad d) w kwocie 2185 kor. 17 hal. 

ad e) w kwocie 16 kor. 83 hal., 

ad f) w kwocie 5 kor. 03 hal., 

ad g) w kwocie 449 kor. 

Wszystkie te realności sprzedane będą 
razem, 

Najniższa cena wynosi 1859 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejizeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 14 czerwca 1915. 


L. cz. E. 1024/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berla Mandla w Przemyślu 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1913 o godzi- 
nie 8:80 przed południem wsądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze karnem licytacya real- 
ności lwh. 30 gm. Węgierka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 9241 kor. 06 h., przy- 
należności zaś na 100 kor. i 

Najniższa cena wynosi 8541 kor, 6 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 80 maja 1913, 


(9354) 


L. cz. E. 4245/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed połuniem odbędzie się w biurze Nr. 5, 
w sądzie tutejszym licytacya realności lwh. 
1495 gm. Czercze, obejmującej 4 pgr. 

Cena najniższej oferty wynosi 2686 
kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania iicytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bley sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomoenika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 28 maja 1918. 


(9471) 


L. cz. E. 424512 (4) 
Kdykt. 

Janowi Jaktorowiczowi z Czercza w e- 
gzekucyjnej sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 3000 kor., 
ma być doręczona uchwała z dnia 28 gru- 
dnia 1912 L. cz. E. 4245/12 (2), którą do- 
zwolono licytacyi jego realności w Ozerczu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Jak- 
torowiez przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Schandera w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 20 marca 1918. 


L. cz. E. 29515 (3) 
DA 
Dnia 21 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya całej resl- 
ności lwh. 48 ks. gr. gm. Przyszowa objętej. 
Realność tę oszacowano na 9998 kor. 
Najniższa oferta wynosi 6662 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Limanowa, dnia 15 czerwca 1918. 


(9504 1—3) 


L. cz. E. 676/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesza Dawida 2 im. 
Schertza w Pruchniku, odbędzie się dnia 5 
sierpnia 1918 o godzinie 10 przed pełn- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
karnem lieytacya realności lwh. 29 gm. Cha- 
rzów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 689 kor. 80 h. 

Najniższa cena wynosi 459 kor. 46 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Pruchnik, dnia 24 czerwca 1918. 


(9356) 


L. cz. 03. IX. 402/18 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Landesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Filię praskiego Banku kredy- 
towego we Lwowie pozew o 2550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
siała I. audyencya na dzień 17 czerwca 1918, 
o godz. 8:50 rano, sala rozpraw Nr. 31. 

(elem strzeżenia praw Karola Landesa 
ustanawia się p. adw. dr. Lehma we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola Landesa jako pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1918. 


(9436 1—3) 


L. cz. E., 809/13 (9498 1—3) 
Strona zobowiązana Jan Cierpiak z Hu- 
mnisk, 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Alstera, kupca w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr., 17, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya połowy realno- 
ści lwh, 71 ks. gr. Humniska, składającej 
się z 14 pgr., roli. 
Wartość szacunkowa 4300 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2888 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 10 czerwca 1918, 


L. ez. E. 701/18 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Związku gospodarczo - han- 
dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya : 

1. realności obj, lwh. 1061 gm. Orze- 
chowiec, składającej zpb. lk. 289, na której 
znajduje się dom mieszkalny oraz pgr. lkat. 
314, 387/3, 698/3, 698/2, 699/1, 1708/1, 
1709/1, 842/11, 887/1, 1993/2, o obszarze 
32.354 m?, 


(9506 1—3) 


2. realności obj. iwh 1156 tejże gminy” 


składającej się z pb. lk. 291, na której znaj- 
duje się dom mieszkalny i budynki gospo- 
darcze, oraz z pgr. lk. 268,8, o obszarze 1802 
mt; 


8. połowy realności obj. lwh. 1008 Mi- 
kołaja Dziury własnej, składającej się z pb. 
176, na której znajduje się chata mieszkalna 
i budynki gospodarcze, oraz z pgr. lk. 264/3, 
264/4, 63/4, 634/3, 1507/1, 586 1, o łącznym 
obszarze 16.859 me, 

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należnościami wystawione na licytacyę są o- 
cenione: 

ad 1. realność obj. lwh. 1061 gm. Orze- 
chowiec na 4278 kor., 

ad 2, realność obj. lwh. 1156 gm. Orze- 

„chowiec na 2185 kor., 

ad 8. połowy rea'ności obj. lwh. 1008 
gm. Orzechowiec na 1784 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 2852 kor., 

ad 2. — 1424 kor., 

ad 3. — 1190 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
te d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Podwołoczyska, dnia 18 maja 1918, 


L. cz. E. V. 96813 (3) 
Edykt lieytacyjny 

Na żądanie Wydziału krajowego król. 
Galicyi i Lodomeryi, zastąpionego przez adw. 
dr Sołowija, odbędzie się dnia 18 lipca 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 92, w Sta- 
nisławowie licytacya realności lwh. 1082 ks. 
gr. gm. Stanisławów. stanowiącej zakła ł prze- 
mysłowy dla wyrobu maszyn i odlewarnia 
żelaza, składający się z 5 budynków muro- 
wanych między temi jeden dom mieszkalny 
i 2 budynków drewnianych z nich jeden 
mieszkalny, komórek i wychodków stoją*ych 
na pb. 879, 880/1, 820/2 i pgr 783 i 789 
obszaru 3396 m., wraz z przynależnościami, 
składającemi się z motoru i maszyn do tego 
przedsiębiorstwa potrzebnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 63,000 kor., przynależności 
zaś na 28.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(9550 1—3) 
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tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrilny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
wymienionym, w biurze 


w sądzie niżej 
Nr. 95. 
Takie prawa, wobec których niniej- 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się e. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tem, że najniższa oferta wynosi 45.550 kor., 
a wadyum 9100 kor., tudzież że służebność 
na rzecz Jana Serbeńskiego pozostaje przy 
hipotece, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 5 czerwca 1918, 


L. Prez. 2062 (140/18 
Obwieszczenie. 

(elem zabezpieczenia na rok 1914 do- 
stawy około 100.000 klg. koksu gazowego i 
tyleż węgla kamiennego górnoszląskiego na 
opał do centralnej ogrzewalni budynku sądo- 
wego w Brzeżanach rozpisuje się licytacyę w 
drodze pisemnych ofert. 

Oferty wnosić należy do Prezydyum 
e. k. Sądu obwowego w Brzeżanach najdalej 
do dnia 31 lipca 1918 o god 10 przed poł. 
Oferty mają być opieczętowane i ostemplo- 
wane na 1 kor. Do ofert należy dołączyć 
wadyum lub poświadczenie wcześniejszego je- 
go złożenia do depozytu sądowego. Wadyum 
to wynosi 600 kor. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni nastąpi w dniu 81 lipca 
1913 o godzinie 10:30 przed południem w 
kaucelaryi powyższego Prezydyum drzwi Nr. 
58. 


(9489) 


Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastą- 
pi pisemnie. 

Szczegółowe warunki, wzory ofert i po- 
uczenie o należytościach stemplowych i bez- 
pośrednich wyłożone są do przejrzenia w go- 
dzinach urzędowych w wyż wymienionem 
Prezydyum i w Izbach handlowych i prze- 
mysłowych brodzkiej, krakowskiej i lwo- 
wskiej. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 8 lipca 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2455 (18 P./18) (9232 1—8) 
Ogłoszenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e, k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla III. zwyczajnej dnia 15 września 
1918 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają- 
cej kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych 
przy e. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 
e. k. Prezydenta tego sądu Stanisława Ober- 
tyńskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radeów e. k. Sądu krajowego wyższego: 
Joachima Tomaszewskiego, Józefa Paszkie- 
wieza, Piotra Janickiego, Franciszka Ksawe- 
rego Brzozowskiego i radeów c. k. Sądu 
krajowego: Józefa Jaworskiego, Maryana 
Kowińskiego, dr. Bolesława Gawińskiego 
i Augusta B. zucha. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 30 czerwca 1918, 


L. ez. E. 3489/12 (4) 
E d 


(9470) 


Niewiadomym z miejsca pobytu Micha- 
linie Piź zam. Zskutyńskiej i Michalinie Piź 
z Podkamienia w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Rohatynie prze- 
ciw Halce Piz i tow. o 412 kor., ma być 
doręczona uchwała z dnia 10 lutego 1918 
|. ez. E. 3489/12 (2), którą dozwolono licy- 
tacyi dłużniczych realności w Podkamieniu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyż wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Katza w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać je będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 5 marea 1918, 


Wąglik 


Szełestnica 


Nosacizna 


Otręt u koni 


Świerżb u koni 


Świerzb u owiec 


Wścieklizna 


Pomór świń 


L XVII. 5751/70. 


Wykaz 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Bóbrka 
Brzozów 
Dolina 
Drohobycz 
Horodenka 
Jarosław 
Kamionka 
Strumiłowa 
Lisko 
Lwów 


Przemyśl 
Rawa Ruska 
Skałat 

Skole 
Sniatyn 
Stryj 

Turka 


Żółkiew 
Żydaczów 


Dobromil 
Jaworów 
Skałat 
Skole 
Tłumacz 
Żydaczów 


Lisko 
Zaleszczyki 


Bochnia 
Brzozów 
Go:lice 
Lisko 
Mielec 
Rzeszów 
Strzyżów 


Bóbrka 
Bohorodezany 
Borszezów 
Brody 
Brzesko 
Drohobycz 
Lisko 
Mościska 


Podhajce 
Przemyślany 
Radziechów 
Rohatyn 


Rudki 
Stanisławów 


Kraków 


Borszczów 
Brzeżany 
Horodenka 
Kołomyja 
Podgórze 
Przemyślany 
Rohatyn 
Ropczyce 
Skałat 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Turka 


Bóbrka 


Borszczów 
Brody 
Brzesko 
Cieszanów 
Czortków 
Grybów 
Husiatyn 
Jaworów 


Kamionka stru- 


miłowa 
Myślenice 
Radziechów 


Śniatyn 
Sokal 


Zbaraż 
Zborów 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
stawie sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od do 5. do 12. lipca 1913 


Łubno (1 zagr.); 

Polanica (1 zagr.); 

Litynia (2 zegr.), Wola Jakubowa (1 zagr.); 
Targowiea (1 zagr.); 

Tuchla (1 zagr.); 

Derewlany (1 zagr.); 


Sokołówka ob. dw. (1 zagr.); | 


Rabe ad Ustrzyki (1 zagr.); 

Dobrzany (1 zagr.), Głuchowice (1 zagr.), Herma- 
nów (1 zagr.), Horbacze (1 zagr.), Sroki Lwow- 
skie (1 zagr.), Werbirz (1 zagr.); 

Gliniany (2 zagr.), Laszki (1 zagr.); 

Wierzbica (1 zagr.); 

Kaczanówka (1 zagr.); 

Synowódzko Wyżne (2 zagr.), Truchanów (1 zagr.); 

Sniatyn (1 zagr.); 

Hurnie (1 zagr.); 

Hnyła (1 zagr.) Suchy Potok (1 zagr.), Wysocko 
Wyżne (1 zagr.); 

Artasów (1 zagr.), Soposzyn (1 zagr.); 

Brzezina (1 zagr.), Derżów (2 zagr.); 


Lacko (2 zagr.), Paportno (1 zagr.); 
Mużyłowice Kolon'a (1 zagr.); 
Kaczanówka (1 zagr.); 

Wołosianka (1 zagr.); 

Niżniów (1 zagr.), Ostrynia (1 zagr.); 
Pasieczna (1 zagr.), Rudniki (1 zagr.); 


Uherce ob. dw. (1 zagr.); 
Milowce ob. dw. (1 zagr.); 


Olchawa (1 zagr.); 

Harta (1 zagr.); 

Łużna (1 zagr.); 

Manasterzec (1 zagr.); 

Goleszów (2 zagr.); 

Kraczkowa (1l zagr.); 

Dobrzechów (2 zagr.), Grodzisko (2 zagr.), Kalem- 
bina (1 zagr.), Lutcza (1 zagr.), Różanka (1 zagr.), 
Szufnarowa (1 zagr.); 


Chlebowice Wielkie (1 zagr.); 

Sołotwina (1 zagr.); 

łanowce (1 zagr.); 

Stare Brody (1 zagr.); 

Rudy Rysie (1 zagr.); 

Horueko (1 zagr.), Tynów (1 zagr.); 

Moczary (1 zagr.); 

Nikłowice ob. dw. (1 (zagr.), Wołostków ob. dw. 
(1 zagr.); 

Bożyków ob. dw. (1 zagr.); 

Hanaczów (1 zagr.), Krosienko (1 zagr.); 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 

Bołszowce (2 zagr.), Jaweze (1 zagr.), Koniuszki 
(2 zagr.), Stasiowa Wola ob. dw. (1 zagr.), Świ- 
stelniki (2 zagr.), Wasiuczyn ob. dw. (1 zagr.); 

Hołodówka (1 zagr.); 

Pasieczna (2 zagr.), Pobereże (1 zagr.); 


Brzoskwinia (7 zagr.); 


Chudykowce (1 zagr.); 
Kaplińce (1 zagr.); 

Łuka (J zagr.); 

Kołomyja (1 zagr.); 
Kobierzyn (1 zagr.); 
Majdan Lipowiecki; 
Kleszczówna (1 zagr.); 
Łączki Kucharskie (1 zagr.); 
Sorocko (1 zagr.); 

Knihinin Kolonia; i 
Zarzekowice (1 zagr.), Zupawa (1 zagr.); 
Borynia, Turka; 


Budków (1 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Sokołówka 
(2 zagr.): 

Krzywcze Górne (1 zagr.), Skała ob. dw. (L zagr.); 

Folwarki Małe (3 zagr.), Majdan Pieniacki (1 zagr.); 

Okocim ob. dw. (1 zagr.); 

Basznia Dolna (4 zagr.), Horyniec (5 zagr.); 

Dżuryn (ob. dw. 1 zagr.); 

Siekierczyna (1 zagr.); 

Husiatyn ob. dw. (1 zagr.); 

Hruszów (7 zagr.); 

Busk (1 zagr.), Niesłuchów (1 zagr.), Ubinie ob. dw. 
(1 zagr.); 

Naprawa (1 zagr.); 

Dmytrów (1 zagr.), Niwice (1 zagr.), Suszno gm. 
i ob. dw. (2 zagr.); 

Załucze n. Cz. (4 zagr.); 

Chorobrów (1 zagr.) Sokal (4 zagr.), Tartakowiec 
(1 zagr.); 

Czernichowce (1 zagr.) ; 

Podhajezyki (5 zagr.) ; 


Epizoocya Powiat 


Bestwina (1 zażr.), 


SG 1 cz 


Miejscowość 


R O O OREW OO OO A ORO O ZEW W EEE Z EEN 


Bulowice (8 zagr.), Kaniów 


(L4 zagr.), Kobiernice (1 zagr.), Osiek (2 zagr.); 
Drwinia (1 zagr.), Lipnica Górna (1 zagr). Wieniec 


(3 zagr.), 


(6 zagr.); 


Wola Batorska (8 zag .), Zabierzów 


Bielawce (2 zagr.), Bołdury (1 zagr), Podkamień 


(1 zagr.); 


Okocim (1 zagr.), 


Szczurowa (2 zagr.), Zakliczyn 


zagr.i; 


Kadłubiska (1 zagr.), Krowica Hołodowska (2 zagr. ), 
Łukawiee, Ostrowież; 


Biłohorszcze (1 zagr.); 


Grądy (1 zagr.), Miechowice Wielkie (2 zagr.); 
Grabownica (5 zagr.); "AE 
Bronica (17 zagr.), Manaster Liszniański (1 zagr:), 


zagr.) ; 
(1 zagr.), Lipnica Wie'ka (2 zagr.); 


il zagr.); 


(6 zagr.), Szówsko (1 zagr), Zaradawa 


Glinik Niemiecki (1 zsgr.), Zimna Woda (2 zagr.); 
Busk (1 zagr.), Milatyn Nowy (! zagr.), Zuratyn 


Dzikow ec Górny (1 zagr.); 


zagr.) ; 


Mordarka (1 zagr.), Rupniów 


zagr.) Rajskie (13 zagr). Sko- 


(6 zagr.), Solina (11 zagr.) Wańkowa 


Bortiatyn (1 zagr.), Dothomościska (1 zagr.); 


zagr.); 


Niżankowice (2 zagr.); 


Nowosiółki Kardynalskie (1 zagr.); 
Jabłonów (1 zagr.), Kleszczówna (3 zzgr.), Martynów 


Nowy (1 zagr.), Niemszyn (2 zagr.); 


Łuka Mała (8 zagr.), Skałat (1 zagr.); 
Maryampol Wieś (1 zagr.), Stanisławów (1 zagr.); 


zagr.), Sokolniki (1 zagr.); 


Dąbrowa 
Dobromil 
Drohobycz 
Tynów (9 zagr.); 
Gorlice Biecz (1 
Grybów Jankowa 
Hnsistyn Sidorów 
Jarosław Jarosław 
(1 zagr.); 
Jasło 
Kamionka stru- 
miłowa (1 zagr.); 
; „_.., | Kolbuszowa 
Różyca świń | Kosów Kuty (1 zagr.); 
Kraków Bronowice Małe (1 
Limanowa Męcina (1 zagr.) 
(1 zagr.); 
Lisko Bereźniea Niżna (2 
rodne. 
(A zagr.) ; 
Lwów 
Mościska 
Myślenice Biała (1 
Nowy Targ Nowy Farg (1 zagr.); 
Przemyśl 
Przemyślany Baczów (l zagr.); 
Rawa Ruska 
Rohatyn 
Sambor Sambor (6 zagr.); 
Skałat 
Stanisławów 
Tarnobrzeg Sielec (1 
Tarnów 


Biała 
Bochnia 
Brody 
Brzesko 
(3 
Chrzanów Grojee (| zagr.), Gromiee (2 zagr.); X ; 
Cieszanów Basznia Dolna (t zagr), Borowa Góra (2 zagr.), 
1 


Biała (1 zagr.), Brzozowa (1 zagr.), Klikowa (1 zagr.), 


Szynwałd (2 zagr.) ; 


Wieliczka 


Zborów Iwaczów 


Jawczyce (1 zagr.), Krzesławice (1 zagr.); 


(1 zagr.), Krasna gm, i ob. dw. (4 zagr.), 


Milno (4 zagr.), Załoźce (8 zagr.); 


Żółkiew 


Derewnia ob. dw. (l zagr.); 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 12. lipca 1918. 


L. TX. a. 1289. 
Edykt. 

C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie urządzenia dojazdu do nowo utwo- 
rzonych placów składowych na stacyi w Li- 
manowej odbędzie się dnia 8 sierpnia 1913 
i rozpocznie się o godzinie 8 minut 15 rano 
na stacyi w Limanowej. i 

Wykazy gruntów, które mają być wy- | 
właszczone, wrsz z planami wyłożone będą ' 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie ` 
gminnym w Sowlinach, począwszy od dnia |! 
25 lipca 1913 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. i 

Zarzuty przeciw zam'e zonemu wywła- | 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Złoczowie 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


(9528: 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 lipca 1918, 


L. cz. Ów, 1571 i 1572/18 (1) (8578 1—3) 
Przeciw Jędrzejowi Sarkowiczowi z Brza- 
ny górnej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Maryę Kru- 
kierek z Ciężkowie pozew o zapłatę sum 
wekslowych 200 kor. i 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakazy za- 
płaty powyższych sum wekslowych. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję- 
drzeja Sarkowicza ustanawia się p. dr. Kór- 
bla, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1918. 


L. XVII. 5722,2. 
Ogłoszenie, 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu czerweu 1918, mająca 
służyć wadług $$ 48152 ustawy z 6 sier- 


(9480) 


Za c. k. Namiestnika: 
Ponicki w. r. 


pnia 19039, (Dz. p. p. Nr. 177) za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze Skarbu pań- 
stwa za świnie rzeżne (Sch!achtschweine) 
wybite z urzędu lub padłe wskutek zarzą- 
dzonego z urzędu szczepienia w miesiącu 
lipcu 1913, wynosi 1 kor. 48 hal. za kilo- 
gram. 

(o się podaje 
mości, 


do publicznej wiado- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 lipca 1918. 


L. cz. ©. I. 163 13 (2) (9548) 
ykt. 

Przeciw Oieksie Czekalukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Towarzystwo handlowe w Jagi l- 
nicy pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się łu- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1918, o godz. 
9 przed południem, sala Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Czeka- 
Juka ustanawia się p. adwokata dr. App'n- 
zellera w Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Ozortków, dnia 3 lipca 1918. 


L, Pr. 1923 (18 P./18) 
Obwieszezenie. 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował na mocy $ 301 
pr. kar. dla trzeciej zwyczajnej z dniem 1-go 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1918 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Czortkowie przewodni- 
czącym sądów przysięgłych c. k. radeę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego Andrzeja 
Lo.eka i zastępcami przewodniczącego wice- 
prezydenta c. k, sądu obwodowego Ignacego 
Dzerowicza, radców e. k. wyższego sądu 
krajowego Włodzimierza Kulczyckiego, Mie 
czysława Wiszniewskiego i Józefa Radzi- 
chowskiego, oraz radców sądu krajowego: 
Józefa Gailhofera, Jana Smólskiego, Jana 
Sosenkę, Eustachego IDudrowicza, dr. Łuka- 


(9482 1—2) 


9 


sza Zenona Rogalskiego, dr. Zygmunta Ja- 

sińskiego i Dyonizego Niementowskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Czortków, dnia 7 lipca 1913, 


L. Pr. 1971 (1818) 
Obwieszczenie. 
Pan Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego we Lwow e zamianował dla trzeciej 
duia 15 września 1918 o godzinie 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadencyi sądu przysięgłych na rok 1918 
przy tutejszym e k.sądzie obwodowym prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego dr. Marcelego 
Misińskiego i zastępcami przewodniczącego 
radców c. k. sądu krajowego wyższego: Wła- 
dysława Kropińskiego i radców e. k. sądu 
kiajowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzi- 
mierza br. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhofrra, Stanisława Przybysławskiego 
i Włodzimierza Kułczyckiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stryj, dnia 4 lipca 1913. 


(9388 1-3) 


BD cz. Eg m 18018 (1) (9389) 
' Edykt 

Przeciw Wojciechowi Porgoszowi z Li- 
powej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez Gizelę Brandstatter w 
Przemyślu pozew o 3500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 14 lipca 1915. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Maksymiliana Schlanka. 
adwokata w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 28 czerwca 1918, 


L. cz C. H. 35218 (2) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Kołodziejowi, Piotro- 
wi Kołodziejowi i Ambrożemu Drozdowi 
oraz małoletnim Janowi i Augustynowi Ko- 
łodziejom wniósł Zakład kredytowy w Żołyni 
do tut. sądu pozew o zapłatę kwoty 300 ko- 
ron zpn. 

Na podstaw e tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1918, o godzinie 9 p'zed południem, 
sala Nr. 2. 

Ustanowiony kuratorem niewiadomych 
z miejsea pobytu Józefa Kołodzieja, Piotra 
Kołodzieja i Ambrożego Drozda oraz mało- 
letnich Jana i Augustyna Kołodziejów p. 
Michał Kraska, wójt z Trzebosi, zastępywać 
ich będzia w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 2 lipca 1918. 


(9413) 


L. ez. Cw. X. 5617/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw dr. Eugeniuszowi Reiterowi 
ze Lwowa, który wyjechał za granicę, a któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Bank zaliczkowy. 
stow. zarej. z ogr. poręką we Lwowie pozew 
o 1300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dr. Eugeniusza 
Reitera ustanawia się p. dr. Józefa Brau- 
nera, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X 
Lwów, dnia 29 czerwca 1918, 


Upadłości. 


L. ez. S. 6,12 (112) (9492) 

W konkursie Izaaka i Lotti Sonnen- 
scheinów z Rzeszowa, wyznacza się audyen- 
cję do rozprawy, celem ustalenia roszczeń 
zawiadowsy masy i jego zastępcy do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 28go sierpnia 1918 o godzinie 10 
przed południem w sądzie obwodowym tut, 
w biurze Nr. 7 II. piętro. i 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Rzeszów, dnia 24 czerwca 1918, 

Komisarz konkursowy. 


(9438) 


nakaz 


L. ez. S. 1/11 (235) (9440) 
Edyk 

Dla ściągnięcia wierzytelności przysłu- 

gującej Abrahainowi Pinkasowi przeciw Rei- 


zli Fisch w Dynowie pto 1200 kor., odbę- 
dzie się dnia 21 lipca 1918 w sali Nr. 11 
w tym sądzie, celem reslizacyi części powyż- 
szej pretensyi w kwocie 540 kor., pokrytej 
dwcma akceptami podpisznymi przez Józefa 
Resenbauma i Reizlę Fisch jako akceptantów 
z których to akceptów jeden, opiewa na 
kwotę 800 kor. i płatny jest lao września 
1918, drugi zaś opiewa ns 240 kor. i pła- 
tny jest 1go stycznia 1914 — publiczna li- 
cytacya tych akceptów. 

Akcepty powyższe zostaną sjrzedane 
najwyżej ofiarującemu za cenę wyższą anizeli ` 
400 kor. 

Za ściągalność i należytość tych akcep- 
tów nie daje s'ę ani gwarancyi ani ewikcyi, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 lipca 1913, 


L. cz. S. 38/12 (76) (9580) 

W konkursie Jachety Frenkel we Lwo- 
wie przedłożył zawiadowca masy projekt roz- 
działu (rozporządzalnej) masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komisa- 
rza konkursowego aż do dnia 17 lipca 1913. 

1. Celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 20 lipca b. r. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 lipca 1918 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w e. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 lipca 1918. 


L. cz. 4/13 (192) 
Ogłoszenie. 
W konkurskie p. Leona Schwarza wła- 
ściciela handlu towarów bławatnych pod za- 
rejestrowaną firmą „Henryk Schwarz“ w 
Krakowie: 
a) do rozprawy celem ustalenia reszczeń 
b. tymczasowego zarządcy masy adw. dr. 
Wilhelma Schmidta w Krakowie do wyna- 
grodzenia i zwrotu poniesiony-h wydatków, 
b) do rozprawy i powzięcia uchwa'y 
względem ugody przymusowej proponowanej 
przez krydataryusza, wyznacza się audyencyę 
na dzień 16 lipca 1818 o godzinie 10 przed 
południem w tym sądzie w biurze Nr. 8. 
Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przeglądać u zawiadowcy masy. 
Kraków, dnia 3 lipca 1913, 
Komisarz konkursowy. 


(9488) 


L. eż. S. 12/12 (86) (9426) 

W konkursie Izraela Goldmana z Kar- 
czowisk wystąpił zarządca masy z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy sprze- 
a nieruchomości ma nastąpić z wolnej 
ręki. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 17 
lipca 1918 o godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie w biurze 19, 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Sokołów, dnia 4 lipca 1918. 

Komisarz konkursowy. 


L. e. S. 1/12 (316) 
Ogłoszenie., 

W konkursie Jakóba Heliczera, niepro- 
tokołowanego kupca w Kołomyi na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi li- 
kwidacyjnej (zatwierdzono) zawiadowcą ma- 
sy p. dr. Maryana Jurkiewicza, adwokata w 
Kołomyi zastępcą zaś jego, ustanowiono p. 
Włodzimierza Rubiogera w Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Kołomyja dnia 5 lipca 1913. 


(9538) 


Doniesienia prywatne, 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uezezeniu setnej roezniey urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 


We Lwowie 1912, Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Mickiewicza we Lwowie, 


Biuro Wiedeń VIII/1, ŚWAECA 49: Ta. 660, oiedzyh Tel. 18881b, międzytm. 


Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze 


a z Łatwa obsługa. 
Lokomobila weńtylowa o parze przegrzanej 
z dynamo bezpośredio połączonęm. 


Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie. 


W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, nabył wyłączne prawo i w drugiem pół- 
roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza 


„POD DĄBROWSKIM: 


Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- 
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


oprócz drukujących się powieści: Wł St. Reymonta „INSUREKOYA'* i 
SETH) 
| ex) 

JEŻ 

[EJ 


Redakcya „Tygodnika Illustrowanego* nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO 


„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI“ 


które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz baz oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal. 


Zabawką jest dla Pań 
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów 


sE A VORIT< 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


W powiatowem mieście wschodniej Galicyi — stacya kolei — jest do odstąpienia 
dobrze prosperująca kancelarya adwokacka wraz z realnością dobrze po- 
łożoną, obok Sądu, pod korzystnymi warunkami. Realność ta zostanie ewentualnie wy- 
refiektujący na 


dzierżawiona na dłuższy okres czasu. Pierwszeństwo mieć będą adwokaci, 
kupno realności. 
Ewentualnie poszukiwany młody adwokat jako spólnik do prowadzenia kancelavyi. 
Bliższa wiadomość w biurze dzienników Briicka, Lwów, al. Kosciuszki I. 
2, pod szyfrą „Intratne przedsiębiorstwo“. 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem "m 


jest do nabycia po 4 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska l. 8. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


OGLOSZENIE. 


II. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Dyskontowego w Jaworowie odbędzie się dnia 18 lipca b r., a 
w razie braku kompletu (wymaganego w $ 28 statutu) dnia 25 lipca 1913 o 
godz. 4 po południu w sali stowarzyszenia. 

Porządek dzienny: 

1. Zmiana $ 29 i § 84 statutu. 
2. Wnioski członków. 
Jaworów, dnia 9 lipca 1918. 
DYREKCYA: 


Lazar Mieses. A. 8. Mieses. 


z wentylowem rozdziałem pary. 


' Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


Szukam posady biurowej także na prowincyi — 


zastąpie firmą solidną i t. p. — Kaucya 
5.000 kor. ~- Fredry 4a. — Skład fortepianów. 


rentowne prima weksle i skrypt dłużn 
Zamienię na realność. e Fredry 4 a a Skład 


fortepianów. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZŁMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


IDIL 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 
za zaliczka nie wysyła się. 


ORA Ta © 


Lwów, nl. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 


1915. 


W dziale literackim: 
teatralnego. 


pocztową rb. 1*50. 


CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 


Adres Redakcji: 


Kuryer kolejowy 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


MUZYCZNE 


Miesiecznik literacko-nutowy 


poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i 
kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 
liczne wiadomości z życia muzycznego i 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1-25, z przesyłką 
— Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: sA tę naro 1 kop. 25 hibo PORTRET 


1*50 , 
tepian maot A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkoł 
dyr. Ig. Glassern, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 148—15. 


Agencja dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


Najwyższa ekonomia. 


Zastępstwo: Maksymilian Neumann, maa: ul. STO 20. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


-| Członków Towarzystwa kredyto- 


wego dła handlu i przemysłu w 
Rybotyczach, stow. zar. z ogr. 
poręką, odbędzie się dnia 20 lip- 
ca 1913 o godzinie 2 po południu 
w biurze Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
i rachunków za r 1912 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 
wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi i Ra- 
dzie nadzorczej absolutoryum z czynności i 
rachunków za r. 1912, 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Wybór 8 członków do komisyi re- 
wizyjnej. 


Rybotycze, dnia 9 lipca 1918. 
Tow. kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Rybotyczach 
stow. z3r. z ogr. poręką. 


Dytrekcya. 


Zaraz 
do wynajecia 
>» pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 7. 


ROK XY. 


ĘzĘHz$$x 


244 


Hy>$>$i$pz$yz$« 


zagranicznych 


e 
x 


trzy poprzednie ze” 


C.“ Najnowsza szkołę na for- 
techniki fortepianowej 


AEL DL EL IE S: TE DE DE SS Ir SEL ELDE ELIES) 


i Cena 40 halerzy. 7 


Biura dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


s 


